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K o n s ty tu c ja  3 m aja.
Szkic wedle obrazu Matejki.

Gdy naród w ystąp i z  Ustawą Majową, 
Zdumiały się państwa i ludy —

Nad mądTą i śmiałą Reform y osnową 
Bez cienia podstęipnej obłudy ;

Nad Aktem, spisanym przez twórcze umysły, 
Co w tedy O jczyźnie zabłysły.

*

Hałd pióra Ustawie oddały i berła,
Albionu i Francji geniusze;

Bo w  łonie Narodu zrodziła się perła,
A  Polak ujawnił swą duszę.

Jak muszla, co w  morzu pozornie nieżywa, 
Nim klejnot swój wyda, spoczywa.

Chwalebną Ustawę tę czcili przodkowie,
A  inni szli w  mroźne pustkowie;

Oddajmy-ż jej pokłon, my cudem wskrzeszeni 
Niech Naród na zawsze ją ceni.

Bo ona mu wzorem  do tablic przymierza- 
Na szlaku, po którym on zmierza.

*
Gdy pracy owocnej uwielbi cud ciszę,

Niech sobie jej godła w ypisze —
Niezmienne (przetrwała w  nich dotąd myśl czerstwa): 

Wolności, Równość,, Braterstwa.
Nie zdzierzy Polakom, najgorszy w róg luty , 

Rządzonym przez takie Statuty.
C z  e s ł a w  L u b i c z .

W dniu Święta narodowego.
... „G dy miała runąć, Naród — sam sobie obrońca 
sięgnął duchem po szkarłat i purpurę słońca, 
i gmach wzniósł nieśmiertelny14...

R. K w i a t k o w s k i  — rok 1917.
Kiedy u schyłku drugiej po łow y X V III-go  stulecia 

złota wolność staroszlaehecka, pogrążona w  odm ęcie‘u- 
padku kultury moralnej, występującym pod oslawjonem 
hasłem: „jedz, pij i popuszczaj pasa“ , oraz zna nem „li­
berum veto “ , zdawało .się, zaprzepaści z własnej woli 
kraj i w ykopie grób dla jego  bytu niepodległego, —  in­
stynkt samozachowawczy narodu polskiego, instynkt sa­
moobrony — drgnął, zbudził się i jednomyślnie przemó­
wił na W ielkim  sejmie czteroletnim uchwałę Konsty­
tucji M ajowej przez usta olbrzymiej w iększości swych 
przedstawicieli, zebranych specjalnie w  tym celu na 
sejm w  podwójnej ilości.

Ten pokojowy, bezkrw aw y akt ewolucyjny, ten w ie­
kopomny czyn naszych praojców, nie znajduje sobie 
równego w  dziejach historji świata i stanowi w  naszej 
rodzinnej kulturze w idom y symbol posętpu państwowe­
go i cyw ilizacyjnej misji w  Europie. — Krwawe widmo 
czerwonej rewolucji, gwałtu i  terroru, grożące skołata­
nej i  wyczerpanej Rzeczypospolitej Polskiej, zażegnane

zostało przez spontaniczne zreczenie się przyw ilejów  
jednego stanu na rzecz szerszych warstw  społecznych, 
a ofiara, złożona przez „panów-braci44 na ołtarzu świą­
tyni M atki-O jczyzny dla Jej chwały i dobra -  to w i­
doczne świadectwo szlachetności narodu oraz jaskrawy 
przejaw naszego ówczesnego zdrowego rozsądku poli­
tycznego i myśli państwowej oraz poczucia wspólnych 
interesów.

Konstytucja 3-go Maja 1791 roku jest bezspornie ma­
cierzą naszej myśli państwowej i pozostanie po wieczne 
czasy świetianem wspomnieniem i ewangelją, przyka­
zującą w  swej treści, jak nam żyć  i postępować w  spo­
łeczności należy, wykazała bowiem, że  w  chwilach wiel 
kich decyzyj potrafimy sami siebie przezw yciężyć i zdol 
ni jesteśmy wykrzesać z  naszego łona najpiękniejsze 
klejnoty ducha. Zbędnem byłoby tutaj rozwodzić się 
nad znaczeniem i samą istotą konstytucji majowej oraz 
nad jej w pływ em  na ukształtowanie się współczesnej 
państwowości polskiej. —

W yjaśniła to już w  dostatecznej mierze historiogra­
fia starszych i nowszych czasów, nasza i obca, i sprawa 
ta jest już dokładnie znaną szerszemu ogó łow i P ow ta ­
rzać jej w ięc i analizować niema celu. W ystarczy zw ię ­

źle tylko przypomnieć, ze  najwybitniejsi przedstawiciele 
z  pośród uczonych, m ężów  stanu i prawodawców  świata 
ówczesnej epoki * )  odnieśli się do- niej z  najwyższem 
uznaniem i  zachwycali się nią. Głośny obrońca rewo­
lucji francuskiej, Makintosch, tak pisał o niej: „niech
rządy wszystkich państw porównają gwałtowne 
wstrząśnianie, które upor w t  Francji sprawił ze spokoj­
ną i wspaniałą reformą, którą mądrość rządu polskiego 
uskuteczniła. Moment jest ważny, dylemna nieuchron­
ne, alternaia straszna, n a u k a  b a r d z o  w i e l k a 41.

Charakterystyczne jest to, że nawet zawsze tenden­
cyjna przewrotność niemiecka w  stosunku do Polski w 
tym wypadku zdobyła się na sąd obiektywny i sprawie­
dliw y przez usta ówczesnego króla pruskiego, F rydery­
ka Wilhelma, który pisząc z  powodu uchwalenia przez 
sejm polski konstytucji majowej do- zastępcy posła pru­
skiego w  Polsce, hrabiego Goltza, tak kończy swoją o 
niej apoteozę: „zilęcam zaś w. panu okazać w  sposób naj­
w yraźn iejszy szczere powinszowanie moje królow i (pol­
skiemu), marszałkom sejmowym i tym wszystkim, c o 
d o  t a k  w i e l k i e g o  d z i e ł a  przyczynili się44, a zna­
ny szowinista i fanatyczny prowokator przeciwpolski, 
pruski minister Hertzberg, w  pamiętniku swym  „o  rew o­
lucjach państw44, czytanym  na posiedzeniu akademii i ber­
lińskiej w  dniu 6 października 1791 roku, mkno swych 
wad polakożerczych, unosi się jednak nart mądrością 
konstytucji polskiej i nad oględną przezornością jej 
twórców . —

Tak więc, z  ducha ustawy majowej w yrosła  naszi 
niepodległość dzisiejsza, duch ten promieniował i het­
manił nam w  krwawych walkach i śmiertelnych, tyta­
nicznych zapasach z  wrogiem  w  czasach naszej golgoty 
porozbiorowej o  nasz byt niepodległy, z  niej czerpał? 
św ięty, błogosławiony zapał legiony, orlęta lwowskie 
i całe szeregi m ęczenników-rycerzy, brocząc ofiarną 
krwią poprzez poła Lombardii, śnieżne szczyty  Aip, po ­
przez tajgi syberyjskie, kazamaty Spilbergu i podziania 
Moabitu ku lepszej jutrzence — na pola Ossowa, Radzyń 
mona a N ieporętu . . .

I nietylko ówcześni znakomici mężowie świata od* 
dali hołd należny Konstytucji Majowej.

Teraźniejszość w  poszukiwaniu wielkich wypadków, 
dziejowych, stale zwraca się do niej. Na dowód tego 
przytaczam y urywek z  m owy Ojca Świętego, Piusa XI., 
w  Modlinie w  1925 roku; „cud, dokonany nad W isłą  
przez armję polską, — to owoc i dziedzictwo ideału, za­
wartego w  testamencie Konstytucji Majowej. Armia 
Polska, spełniając posłannictwo w  Konstytucji tej za ­
w arte i z  niej czerpiąc przykazania wytrwania, zbawiła 
Polskę i Europę, przez co  nabyła prawa do szacunku i  
wdzięczności całego świata44.

W  tem miejsou jednak nasuwa się, miniowali, na-, 
trętna myśl, dlaczego Rzeczpospolita Polska, która s ły ­
nęła ze  swych ludzkich praw, duchowych cnot, ze swej 
tolerancji religijnej i wielkich ofiarnych czynów  ora? 
była kapłanką postępu i szlachetnej cywlizacji w  Euro­
pie, broniąc jej przed barbarzyń,skiemi hordami wschodu 
i przed przybliżeniem muzułmańskiej dziczy do serca 
Europy, — ta Polska, pytamy, utraciła swój byt nie­
podległy i uległa rozbiorowi? Historiografia w  tym w y ­
padku twierdzi, że obok przyczyn  wadliwego ustroju 
społecznego i państwowego, obok wewnętrznej mecha­
niki ustrojowej i fatalnego Zbiegu osób w  rządach i ad­
ministracji, z ło ży ły  się na to i odegrały rolę niemniej też 
przyczyny wewnętrzne: indywidualne i socjalne. N ie 
negując tego skądinąd słusznego twierdzenia historji j 
nie wdając się w  jego analizę, sądzimy, że nie będziemy 
zbyt dalecy od właściwej prawdy, upatrując prawdziwą 
genezę upadku przedewszystkiem w  dziwnym spiocje 
wydarzeń, niezależnych od nas samych, i w  smutnym, 
na niesprzyjającym zbiegu okoliczności oipąrtym, kata- 
kliźmie dziejowym, aczkolwiekbądź nie możem y nigdy 
uważać tego upadku za konieczność historyczną, bo ta 
najczęściej jest wym ówką i przykryw a zbrodni© 1 grze­
chy tych, co deptali prawa boskie i  ludzkie.

P rzyczyn  w ięc tego kataklizmu należy przede 
wszystkiem doszukiwać się w  szczególnej zaborczości 
odwiecznie nam wrogich i rasowo odmiennych sąsiadów 
oraz w  naszym charakterze narodowym z punktu w idze­
nia psychologicznego.

Naród polski, przeniknięty nawskroś ideją pokoju i 
braterskiem uczuciem i duchem wolności, czując wstręt

*) Ks. S%es, Burkę, Yolnej, Mably Rousseau i wielu 
liniyęh. Ir '.1'!- ' ' v - ■ ró •-
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do myśli zaborczej, podbojów i aneksyj, głuchy był na 
olbrzym i rozwój potęgi wojennej sąsiadów, upatrujących 
w  polskich bogactwach naturalnych i beztroskiej bez­
bronności cenną ponad miarę i łatwą zdobycz.

D laczegóż bowiem nie nastąpił upadek Turcji mu­
zułmańskiej lub Francji, w  której lały się strumienie 
krwi i nie lepiej się działo, jak w Polsce, lub wreszcie 
Anglji? Naszem zdaniem, dlatego, że państwa te nie 
wchodziły w  grę zaborczych interesów sąsiadów i nie 
było celu oraz chęci innych w  podboju, bo państwa te 
m iały za sąsiadów narody cywilizowane, podczas gdy 
Polska była i jest dotąd otoczona przez narody dzikie. 
Ani Filip hiszpański, ani Prezydent Ameryki Północnej, 
ani inny w ładca cywilizowanego narodu nie pomyśleliby 
nigdy o postąpieniu z narodem chrześcijańskim na spo­
sób małpich sztuczek Fryderyka Pruskiego i obłąkanych 
carów, o  zalatującej dziegciem 'kulturze moskiewskiej, 
działających jak gdyby w stanie niewinnego bezwstydu,

zlekka tylko zacienionego rzeczyw istym  wyrzutem, 
przymieszanym do hipokryzji Austrii.

Pokojow e państwo polskie, bezpośrednio stykające 
się z wrogiem ! potencjami sąsiedniemi, szukającemi pod­
bojów, ze swemi bogactwami naturakiemi i nieobronno- 
ścią granic, stanowiło bez względu na ten lub inny jego 
ustrój państwowy lub te albo inne przyczyny, główny 
cel i przynętę do zaborczej ekspansji dzikich sąsiadów i 
w tern dążeniu i pragnieniu mocarstwa te runęły na P o l­
skę, popełniając żadnymi względami nieusprawiedliwio­
ny fakt niesłychanej napaści i zbrodni rozbiorowej. 
Zbrodnia ta jednak została sprawiedliwie pomszczona, 
a krzywda wynagrodzona. Rozbiorowe potęgi upadły 
i zalały się własną krwią. Spełniło się zatem proroctwo 
Skargi i M ickiew icza: Polska chwilowo straciła swój 
byt niepodległy, ale zmartwychwstała w  blasku swej 
nieśmiertelnej kultury, potęgi i patriotyzmu, świetna i 
wielka, krwawo pomszczona, E. Gielg.

W przededniu Swiefa narodowego.
Rocznica konstytucji majowej, to  nie tylko dzień po­

chodów i obchodów —  to symbol wielki dla narodu, któ­
ry  zerw ał się do walki z przeciwnościami o  prawa swoje 
do żyd a , do rozwoju. 3 Maj to symbol naszej tężyzny 
narodowej, to symbol ideałów, które łączą przeszłość i 
które świecą ponad dążeniem naszem i drogą do celów.

W  dobie upadku politycznego narodu, konstytucja 
trzeciego maja była ow ą tęsknotą lepszego jutra, ale 
była zarazem orężem , k tóry skroś niepodobieństw i 
trudów miał ow o jutro w yw alczyć. I my dziś tęsknoty 
pełni jesteśmy w  jutro słoneczne, tonąc w  rozterce 
smutnego dzisiaj. Jaka broń, jaki oręż potrafi utorować 
nam drogę w  przyszłość jasną?

Oto ten sam, który torował drogę tęsknocie polskiej 
za czasów  porozbiorowych. W ydźw ignąć może nas z 
borykań się dnia dzisiejszego tylko to, co dyktowało 
wiekopomne ustawy konstytucji majowej, a na których 
dnie jarzyła  się gorąoością dusz i uczuciem patrjotyez- 
nem miłość O jczyzny.

I tylko dlatego, wolna Polska wybrała rocznicę kon­
stytucji majowej za dzień swego święta narodowego, 
gdyż symbol zawarty w  tym w yborze jest jednocześnie 
wskazaniem, jest drogą, po której iść ma Polska dzisiej­
sza,

Świięto Narodowe musi przeto być czemś innem, jak 
tylko dniem uroczystych, wewnętrznych obchodów i 
manifestacji. Dzień ten musi synom całej Polski poka­
zać szerokie perspektywy, wyrastające z dnia dzisiej­
szego, musi zmusić obywateli polskich do poważnego 
zastanowienia się nad sobą, musi zwątpiałemu społe­
czeństwu polskiemu pokazać jasnę drogę pracy i obo­
wiązku i przepoić ich głębokim optymizmem i w iara w  
swoją sprawę.

Dzień 3 Maj a powiedzieć musi całemu społeczeństwu 
polskiemu, gdzie ukrywa się dzisiejsze zło i jaka jest 
droga naprawy. W szelkie niedomagania młodego or­
ganizmu państwowego mają swe źródło w  ciemnocie 
wielkich, a demagogią na fa łszywe drogi sprowadzonych 
mas narodu — drogę naprawy, a zarazem uzdrowienia 
radykalnego wszelkich państwowych niedomagań jest 
oświetlenie i powiększenie dusz wsystkich. którzy po- 
czuwją się do przynależności do jednego narodu. 0 - 
świecenie takie musi dać obywatelom pełnię w iedzy o- 
bywałetefciej, musi nauczyć odpowiedzialności za każdy 
swój uczynek, a nadewszystko na piedestał największego 
dobra i ukochania wstawić musi dobro narodu jako ceł 

. pracy i dążeń wszystkich, cel ostateczny i jedyny.

Tak w ięc dzień 3-go Maja posiada wielkie znacze­
nie wychowawcze. Ażeby zaś znaczenie to nie było dla 
wielu niezrozumiałe i nieme, zadanie wychowaw cze 
musi w  dzień ten znaleźć realizację pralayczną, zmu­
szającą niejako każdego do podporządkowania się pod 
jej organizację.

Święto narodowe ma uczyć naród. Ponieważ w  
chwili obecnej uczyć trzeba przedewszystkiem o po­
trzebie oświaty, uroczysty dzień Święta Narodowego 
stanowić musi żyw ą  i praktyczną naukę poświęcenia 
dla tego celu, którego spełnienie najbardziej potrzebne 
jest w  Polsce, jeśli ma być państwem żywem , a wielkim 
w  spółżyciu narodów, odgrywać ma wybitną i tw ór­
czą rolę.

Praktyczną realizacją znaczenia rocznicy Konsty­
tucji majowej podejmują jak co roku na całym obszarze 
Polski poszczególne instytucje oświatowe. Najbardziej 
są one powołane do tego, a jednocześnie, stanowiąc 
jak gdyby nieoficjalne ihinisterja oświaty pozaszkolnej, z 
funduszów uzyskanych w  dniu tym czerpać mogą środ­
ki finansowe na kontynuowanie i rozszerzanie swojej 
pracy. Tak wi-ęc Święto Narodowe staje się w czasach 
obecnych świętem ośw iaty polskiej i pod jej hasłem 
upłynąć musi.

Nie może ograniczać się jednak tylko do przypo­
mnienia o materialnych obowiązkach społeczeństwa, 
praktyczna wartość uroczystego dnia musi całemu ogó­
łow i polskiemu przynieść moralne korzyści. Upływając 
pod znakiem rozumnego uświadamiania celów i zadań 
obywateli być musi równocześnie w  dobie chaosu i błą­
dzenia oparciem i wskazaniem ' co jedynie okres ten nie­
korzystny, a może i zabójczy dla narodu ukończyć, 
może.

S ’ ów  tych kilka w ystarczy chyba, aby) zwrócić 
zdrow o myślący ogół polski do zastanowienia się nad 
geneza dni, które przeżyw am y i uświadomienia sobie 
tego, co nastąpićby mogłc wrązie trwania dzisiejszych 
stosunków na przyszłość. Nieodejmiemy nic uroczy­
stości i tryumfalnego znaczenia Święta Narodowego, 
jeśli w  ogólną radość i podniosły nastrój wprowadzimy 
moment rzetelnego zastanowienia się i rozwagi.

A rozwaga ta a zastanowienie nieomylnie wskaże 
nam, że drogą do stałego utrzymania radosnego i 
triumfalnego nastroju w  narodzie jest propaganda 
oświaty i rozszerzanie dusz tych, którzy naród ten sta­
nowią. X. Y.

Z krajoznawstwa ojczystego.
W stęp Zygmunta Dobrowolskiego.

Poznaj ziemskie i podniebne,
B o  te skarby ci potrzebne.

• - • • •
Pola bitew ojców groby 
1 pomniki starej doby.

W . Pol.

W  czasach, kiedy kultur-kampf z hecą kolonizacyj 
no-wrzesińską z jednej i batożenie Unitów, nie chcących 
iść do prawosławnej cerkwi, z drugiej tańczyli, pod 
przygryw ek „austriackiego gadania11, po całej polskiej 
ziemi swojego wściekłego kontredansa, w czasach, kie­
dy dręczona młodzież szkolna warszawska pocieszała 
siebie tylko smutnemi żarcikami w  rodzaju:

Świerszcz, świerszcz, świerszcz za kominem,
; Tańczy Hurko z Apuchtinem.

W tedy, kiedy głęboka troska o przyszłość kraju i 
ponure zwątpienie osiadły na czołach prawych synów 
ziemi Polskiej, w tedy jak ongi „prorocy i sędziow ie" 
wśród prześladowanego biblijnego izraela, pojawia 
wśród nas W ieszcz, który silą swojego talentu, żyw o  
wskrzesza przed oczyma dzisiejszego pokolenia, świe­
tne obrazy naszej dawnej przeszłości, często wyciskając 
z naszych oczu łz-y patriotycznego, rozczulenia Gak np. 
pogrzeb W ołodyjowskiego).

Pod czarodziejską silą jego pióra, jak żyw o  przed 
nami powstawali bohaterowie dawnej Polski: Skrzetu- 
ski, W ołodyjowski, Kmicic, W iszniowiecki i inni.

Genjusz Sienkiewicza w lał ogromne pokrzepienie i 
podniesienie ducha w  zwątpiałe serce narodu polskiego.

Cały świat się zadziwił. Narody się zdumiały, że 
*  pośród nich jest i ży je  mało.ko-mu już z  nich znany

i prawie po+rącany liczny naród i z taka wielką prze­
szłością.

Z taką spuścizną i tak bezradnie opuszczać ręce 
Nie! powiedzieliśmy sobie.

Jedna z takich postaci Sienkiewiczowskich jest, jak 
wymieniliśmy w yżej postać Jeremjego W iśniow ieekie- 
go, tego sławnego bojownika za całość Polski od wscho­
du, który swojem jednem imieniem sial postrach pomię- 

I dzy zbrojnemi bandami Zaporożców i Tatarów. Już 
jeden okrzyk „Jerema idzie"! zmuszał ich do 'paniczne­
go popłochu.

Poniżej zamieszczamy krótki otpis rodowej siedziby 
tego bohatera i przejść, jakim podlegał W iśniowiec za 
czas swego istnienia. Ópls ten zapożyczyliśm y z „Sa­
morządu krzemienieckiego" łaskawie nam nadesłanego
przez p. p-ka D z___

*
Przez zw y ż  trzy wieki, utrzymując na barkach 

swych nawały tatarskie, tureckie i kozackie szedł W i­
śniowiec wraz z rodem swych właścicieli do tej świet­
ności, która stawiała go w  rzędzie pierwszych rezy- 
dencyj magnackich w  Polsce i pozwalała mu iść w  za ­
wody z rezydencjami jak Łazienki w  W arszawie, Łań­
cut Potockich, Białystok Branickich- Dziś pozostała ci­
cha mała mieścina, w  której zamek po opustoszeniu i 
zniszczeniu wojennem ożyw iać się zaczyna "Innem ży ­
ciem.

Z dat historycznych W iśniowca przypomnieć na­
leży. P ierw szy dokument historyczny z czasów W ła ­
dysława W arneńczyka w iąże nazwę W iśniowca z imie- 
nim W asyla, syna Fedki, kniazia Nieświckiego, (Nie- 
świda w  powiecie Łuckim), po którym  przez syna Soł- 
tana. który po raz pierwszy miał używać nazwiska ksią­
żę

domu, synowcowi Sortana, księciu Michałowi W iśnio- 
wieckiemu. Mają się w yw odzić W iśniow ieccy od D y­
mitra Korybuta Olgierdowicza, brata króla Jagiełły 
(Stryjkowski), gdy inni pizypuszczają Stadnicki (Stecki), 
że Fedko, ojciec W asyla, był z  Mokosiejów, starej osie­
dlonej tu rodziny. W  1419 roku niszczą W iśniowiec ta- 
tarzy, burząc zamek, a w  1512 r. pod Łopuszną, dw ie 
mile od W iśniowca pobijają ich na głowę hetmani Kon­
stanty Ostrogski i Mikołaj Koniecpolski. Synowie M i­
chała,. Aleksander, starosta rzeczycki, i Iwan, starosta 
szyski dali początek dwu oddzielnym liniom Wiśnio- 
wieckich, starszej królewskiej, zakończonej w  1673 roku 
na królu Michale, i młodszej książęcej, zakończonej w  
1744 roku na księcin Michale Serwacym. Potom kowie 
ich władają W iśniowcem nie rozdzielnie. W  1577 roku 
właścicielem jest książę Andrzej, który po  spustosze­
niu Wiśniowca przez Tatarów  nie może oddać pobows, 
po nim w  1593 roku przecnodzi na córkę jego wydana 
za księcia Jerzego Czartoryskiego, od którego wyku­
puje go w 1614 r ojciec księcia Jeremiego W iśniowiec- 
kiego, książę Michał III, starosta owrucki, Którego zw ło ­
ki złożone sa we wzniesionej przez poprzedników jego 
w  1530 r. zachowanej po dziś cerkiewce zamkowej (naj­
starszy zabytek Wiśniowca). Książę Jeremi, wojewoda 
ruski i hetman wielki koronny przebudowuje w  1640 r. 
i rozszerza zamek obwarowując go należycie, w  1645 r. 
wznosi kościół Karmelitów bosych, zniszczonych potem 
przez kozaków. Daisi dziedzice: król Michał, książę
Dymitr Jerzy, wojewoda bełzki i hetman wielki koron­
ny. Do rzędu napadów tatarskich z lat 1419. 1494, 1515, 
1516, 1534, 1549, 1577 i 1655 przybywa najstraszliwszy, 
jaki W iśniowiec przeżył, w  1672 r. przez turków doko­
nany, kiedy to turcy, z powodu zdrady żydowskiej zdo­
byw szy zamek, zburzyli go, wycięli załogę i ludność, 
która się w nim schroniła, a miasto spalili. Now e od­
wiedziny tatarów w  1675 r. B y  poddźwignąć miasto w 
1677 r. Jan III Sobieski zwalnia je na lat 12 od opłat 
państwowych. Po  śmierci ostatniego z rodu Wiśnio- 
wieckich księcia Michała Serwacego, k tó rego  zw łok i 
spoczęły w  podziemiach kościoła Karmelitów, a którego 
pogrzeb z będącym podówczas w  zwyczaju trzaska­
niem herbów nad grobem ostatniego z cz łonków  .domu, 
by! najwspanialszym z pogrzebów 18 wieku \y Polsce, 
zamek przechodził na w n u c z k ę  jego K a ta rz y n ę  z Za­
mojskich Mniszchową, żonę J a n a  Karola , p o d k o m o rz e ­
go i litewskiego, by za dziedzictwa sy n a  ich Michała 
Jerzego w 1783 r. marszałka w . koronnego  ożyć bla­
skiem przygasającej już świetności. W  1781 r. zjeżdża 
król Stanisław August Poniatowski z wielkim księciem 
Pawłem  w  1787 r.. podwakroć gcści król S ta n is ła w  ja­
dący na zjazd kaniowski z cesarzowa K ata rzy n ą  II i ce­
sarzem austriackim Józefem 11 i. w ra e a ja c  do W arsza­
w y. Po  śmierci Micnala Jerzego -Mniszcha i syna jego 
Karola, (obaj pochowani zostali w  1806 i 1846 r. w  W iś- 
niowcu w  kościele parafia lnym ), zamek przechodzi na 
hr. Andrzeja Mniszcha. który w 1852 r- sprzedał go Księ­
żnej Ąbamelek. Od niej wykupi! ,go lir. Broel-Plater, 
ostatni z. właścicieli, który cenił jego majątki, dostaw­
szy je jeszcze nieznacznie uszczuplone: nie mógł go je­
dnak utrzymać i w  1876 r. zamek kupił z licytacji J. 
Tolli. Później przechodził często z rąk dc rąk, niszczejąc 
w szybkim tempie.

Obecnie istniejący pałac, w zniesiony  został około 
1720 r- przez, księcia M ichała S e rw a ce g o ,  ostatniego *  
rodu na gruzach dawnego za m c zy sk a .  Jak świadczy 
opis. podany z końca ubiegłego stulecia przed zniszcze­
niem zamek wyglądał wspaniale. Jest to wspaniały 
dwupiętrowy gmach zbudowany w p odkow ę z dwu­
piętrowym wypukłym dachem rococo. W  głównej sie­
ni pałacowej napis na ogromnej tablicy marmurowej 
głosi "późniejszą historię Wiśniowca. Ściany tej sieni 
wykładane są z  fajansu w e w zory  szafirowe na bialem 
tle. Tu mieszczą się schody, prowadzące na górne pię­
tro. Po obu stronach sieni znajdują się Wysokie pokoje, 
w  których wiszą obrazy z wyobrażeniem wesela i koro­
nacji M aryny Mniszchównej w  Moskwie (której zarę­
czyny z Dymitrym Samozwańcem odbyły się w  1605 
r. w  tut. cerkwi zamkowej) i tryumfów przodków domu 
Mniszchów za Karola W . i Ottona III. Po prawej stro­
nie sieni ciągną się mniejsze mieszkalne pokoje, po le­
wej ogromna sala mieszczącą popiersia gipsowe zna­
komitych Polaków . Dalej idzie długi szereg pokoi go­
ścinnych. Na górze z prawej strony schodów wysoka 
sala przedpokojowa, także taflami fajansowemu w y ło żo ­
na, a. w  niej portrety trzech ostatnich królów polskich. 
Za nią sala Korybutów. w  której mieszczą się portrety 
samych książąt Wiśniowieekich, dalej salony z piękne- 
mi, śtaroświeękiemi obiciami gokelinowemi na ścianach 
i meblach, a na samym końcu obszerny pokój sypialny 
z łożem pod baldachimem, na którymi spóczywał ksią­
żę Paw eł podczas swego pobytu tutaj. W  tym skrzy­
dle znajduje się obszerny teatr domowy, a za nim po­
dobnie jak w  dole, pokoje gościnne. Po lewej ręce od 
schodów jest przedpokój Lubomirskich z ich portreta­
mi, dalej biblioteka i kaplica, pokoje zajmowane niegdyś 
przez króla Stanisława Augusta, wytwornie i bogato 
urządzone. W  sypialni Poniatowskiego na wielkim 
zwierciadle przed kominkiem znajduje się wyraźnięty 
brylantem napis „L e  Comte du Nord‘\ zrobiony, jakoby 
przez księcia Pawła. W  pokojach tych wiele obrazów, 
portrety Hollbeina, widoki Canalettiego. W  pałacu bi­
blioteka licząca do 15.000 tomów z licznemi rzadkościa- 
mi bibłjograficznemi i cennemi rękopisami. Pałac oto­
czony dokoła obszernym i pięknym ogrodem, rozłożo­
nym na pochyłości góyy. Ogród założony przy końcu 
18 wieku przez ogrodnika Miklera.

Obok zamku kościół OO. Karmelitów, fundacji księ­
cia Jeremiego, w 1726 r. przez ks. Michała Serwacego 
odrestaurowany. W  1832 rząd rosyjski wypędza 0 0 .  
Karmelitów, świątynię katolicką zamienia na cerkiew 
prawosławną. Odnowiona w  1840 r. przez rząd rosyj­
ski,: zniszczoną została przez pożar w  1863 r„ poczem 
nabożeństwo przeniesiono do cerkwi filjalnej p. w. W nie 
bowstąpienia Pańskiego, wzniesionej w  1530 r., a odno­
wionej w  1672 roku. Kościół parafialny I cerkiew w  St. 
Wiśniowću pobudowali Jan Mniszech. kościół w  piei- 
wszej p o ło y ie  X V III wieku, cerkiew  Karol Mniszech 
w  1845 roku,,/
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IILEF̂ZOKY SMOĆjjtiD TUłlYSIYfZliY ISA.
Karoserja wyKonnna jest całkowicie ze stali, audowa została zmie­
niona i samod 5d pos ada obecnie płynne, proste linje. Obie po­
łowy przedniej szyby otwierają się niezależnie od siebie. Sa'mocnóa 
posiada czworo drzwi, które wszystkie otwierają się ku przoaowi, 
Nieprzemakalne zasłofty boczne otwierają się razem z drzwiami. 
Buda ulepszone.'' konstrukcji. Nowa, udoskonalona przenośnia i ha­
mulce na tylne koła. Siedzenia są niższo, a ódległteć między prze- 
dniem a tylnem siedzeniem jest większi niż dawniej, zbiornik ben­
zyny umieszczony jest przed deską rozdzielczą, pod maską silnika

Ulepszony samochód turysty­
czny F< rd wystawiony jest na 
Targu Poznańskim 2—9 maja.
Odwiedźcie stoisk,” F o r d a  

w wieży Górnośląskiej.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 50.

Eiekto ynie wydam sprawozdanie posiaaa znaczenie 
propagandyśtyczne wysokiej wartości, Obok bowiem 
dokładnego sprawozdania kasowego i całej działalności 
z każde; sencji poszczególnie, zawierą ono szeieg ilu- 
stracy) fotograficznych, zdjętych z rozmaitych zakładów 
P. C. K. w Poznaniu, świadczących dokumentalnie c 
rozwoju i korzyści dane; akcji.

Teatr W ielki wystawił wielką Opero wagnerowską 
„Zygfryd". Jest to dzieło, bezsprzecznie wielkie i po­
tężne, ale dla, naszego słowiańskiego ducha bardzo mało 
zrozumiałe Słuchanie w ciągu 1 i pół godziny (bo 
tyle trwa akt pierwszy) recitatiwów dwóch tylko osób 
a potem 5 godzin talach samych monotonnych, pozba­
wionych wszelkiej melodji „rozmów" muzycznych, zaw­
sze tylko dwojga artystów, —  zupełny brak wszelkie’ 
melodji, brak chórów wreszcie i jakiegokolwiek ożywię ' 
nia, —  to pokarm zbyt ciężki dla nas wskutek czego 
najwytrawniejsi muzycy wychodzą po skończonym przed­
stawieniu, jak po dokonanym Rkimś obuwiązuowym, ak­
cie uznania dla wielkości ± twórczości kompozytora. 

'-'Najeży przypuścić, że pom;mo wielkiego pietyzmu z ja- 
\ kim operę tę wyćwiczył z orkiestrą i z chórami dyr- 
! Śtermicz, pomimo doskonalej reżyserji artysty opery 
,p. Zatheya i znakomitego śpiewu solistów, jak pp. Fe- 
dyczkow «ka, Cywińska, Czarnecki, Romanowski, Grosz- 
czyńskl i  inni, opera nie utrzyma się zbyt długo na 

Repertuarze
O wiele więcej powodzenia można |UŻ prorokować 

wznowionej starej operze Flotowa p. t.: „Marta", sta­
nowiącej biegunowe przeciwieństwo do „Zygfryda". N ie­
zwykłe bogactwo melodyj, śpiewność i lekkość muzyki 
łatwo wpadają w ucho i lepiej przemawiają do uczuć 
słuchaczów, aniżeli majestatyczna, wielka, imponująca, 
ale obca barn najzupełniej muzyka trylogii „Pierścienia 
Nibelungów".

L i s t y  p o z n a ń s k i e .
P o d  z n a k i e m  T a r g u  P o z n a ń s k i e g o .  —  Ź » d z i  
r o  h i c z y s f a .  —  C z e r w o n y  K r z y ż  w  P o zB f'p 'n ju

g n e r o w r ^ i i  i  „ M a r ł a 11»s
Z Chwilą, gdy słowa niniejsze dojdą do oczu wielko­

polskich czytelników ..Głosu Pomorskiego**, iV  Między­
narodowy Targ PoznańsM będzie już Otwarty ‘ to przy 
udziale prezydenta ministrów, p. Skrzyńskiego, oraz 
paru czy kilku minktrów, którzy udział swój w  otwarciu 
zapowiedzieli.

Cbyba jednak pod koniec targu będzie się.można 
zurjentować, czy i o ile  odpowiaua on swemu założeniu 
i  czy nie wyzyskują tego terenu żydzi i Niemcy, 
aby przeprowadzać swoje interesy, prawie zawsze i bez 
wyjątku naszym interesom gospodarczym wrogio. Obec­
nie można tylko zaznaczyć, że gros firm zagranicznych 
i akie zgłosiły udział swój w targu t,o Niemcy, tak 
samo z „Reichu** jak i z Gdańska. Bardzo wielu 
żydów zapowiedziało przyjazd, jeżeli nie w charakterze 
wystawców, to w  celu wy miarkowani a, co i gdzie da, 
się zarobić? Jakie przedstawicielstwo wyrwać z poa 
oka „gojowi**, mającemu niestety ten niezbyt chw&lebm 
zwyczaj, że lubi s,ę spóźniać, namyślać i, co najgorsza, 
że nie posiada dostatecznej machiny informacyjnej, 
wskutek czego traci nieraz interesy dobre, chwytając 
resztki, albo nie wiele, albo nawet nic nie warte czasami.

Na wybitne miejsce w dotychczasowych zapowie­
dziach wysuwa się ti*rg drzewuy. Tutaj jednak trzeba 
zaznaczyć, że ten handeJ, zwiąszcza w środkowej i 
wschodniej części naszej Rzeczypospolitej znajduje się 
niemal wyłącznie w  rękach żydowskich. Z j  d u  są 
tak bardzo wszechwładnymi! panami handlu drze­
wnego, że nawet chrześcijanie, biorący się duń, zmu­
szeni są posługiwać się brukarzami żydowskimi i innymi 
specjalistami tego samego wyznania. G dyby T a rg  
Poznański, wprowadzający do swego programu i ten 
dział, zechciał zarazem przyczynić się do zniesienia 
dotychczasowego monopolu żydów k ngo, byłoby 

w Każdym raz e częmś bardzo poważnem. Niestety 
jednak odczuwa się nieraz wrażenie, jak gdyby dyrekcja 
Targu ss&pozuawala ter swój, jeśli nie jedyny, to w 
każdym razie na’więuszy cel, jakim jest propaganda !i 
tylko polskiego handlu, rak samo wywozowego, jak i 
wewnętrznego. N ie moma tu . zasłaniać się urzędową 
kwalifikacją danego kupca, który przez swą państwową 
przynależność mn że być uznanym za P.olaka. Wszak 
wiemy aż nadto, jaką rolę spełniają u nas i jak wrogo 
nastrojone są wszelkie mniejszości wobec nas, a m ędzy 
mm1 nie wolno nam się łudzić, że mniejszość niemiecka 
i żydowska przedewszystkiem atak; przyonści dó r a -  
arpch spraw gospodarczych .

Zresztą nie uprzedzamy faktów. Szereg zjazdów w 
czas.e Targu da nam sposobnpść osobistego zetknięcia 
się z fachowcami w poszczególnych działach, których 
zdań, a zasięgniemy j nie omieszkamy podzielić się tein i 
cennemu spostrzeżeniami z naszymi Czytelnikami.

lH ib f f lc y  n a  
r .  1928. —  
F l a t o o .

T a r g u .  —  Z j a z d  k ó ł e k  
Z  - r ^ e r y :  Z y g f r y d  W a *

W alńy z jazd  kółek ro ln iczych , jaki się odbył nie­
dawno w Poznaniu, był przypomnieniem łej kolosalnej 
pracy, dzięki której już od lat 60 rolnictwo nasze jęło 
się samoobrony przeciw ko zamachom niem ieckim  i 
najlepszy punkt oparcia znalazło w zrzeszaniu się w 
organizacj‘6 rolnicze, czysto polskie, o cexach wprawdzie 
gospodarczych, ale z uwzględnieniem Własnego polskie­
go gospodarstwa nu pierwszym planie. W czasie uro­
czystego posiedzenia, jak i w artykułach prasy przypo­
mnieliśmy sobie te gigantyczną a zarazem mrówczą pra­
cę w najściślejszem zastosowaniu znanego przysłowia: 
„czyń każdy w  swoim kółku, co każe duch Bozy, a ca­
łość sama się złoży** . . .

Przesunęły się przed oczami naszych dnsz wspa- 
n łe postacie patronów kółek Rolniczych ś. p. Jackow- 
skego, Wawrzyniaka, Brown sfor da, —  przebiegliśmy 
pokrótce imiona działaczów, —  tych prawdziwych du- 
downiczych Polski, którzy pokładli się do grulMw, nie 
przewidując nawet, że zaledwie lat kilkanaście, czy kil­
ka dzieli ich od chwili, w której ta praca ich nagrodzo­
na będzie ujrzeniem Ojczyzny, wolnej. ,

Chodziio o wybór patrona..— . Jest to stanowisko 
b. ważne, bo patron kółek rolniczych jest jak gdyby 
reprezentantem całego staru drobnych ro ln ików , —  
jest kierownikiem machiny, która szczególnie w dzisiej­
szych czasach może stać się bardzo nżyteczną, albo 
przee/wnie, wejść na drogę najmniej pożądanych starć 
■ partyinych. Wybrano p. Trzcińskiego, osnowieka znane­
go i popularnego. Wybói jego  uzyskał więcej głosów 
i z tej racji, że na drugiem miejscu jako kandydata wy­
mieniono prof. Michałkiewicza, o wiele mniej popular­
nego i zabarwionego aż nazbyt partyjnie. W:ęc nawet 
ci, którzyby w innym wypadku może i zaoponowali prze­
ciwko wyborowi p. Trzcińskiego, wstrzymali się od tego 
protestu, obawiając się wzmożenia agitacji P . S. L . w 
■razie wyboru p. Michąłkiewioza.

Czerwony K rzy ż  na m. Poznań wvdał sprawozda­
nie ze swej; działalności za rok 1925. Ż cyfrowego ze­
stawienia widomy przedewszystkiem, że bilans za ten 
czas został zamknięty w sumie zł 100.784,01 przyczera 
saldo ua 1 stycznia br. wynosPo z> 857,03. —  Majątek 
! ’. C, R,, na ra Poznań wynosiło w tym samvm czasie 
zł 28.092,43. Działając w kierunku przygotowania woj­
skowego materjałów sanitarnych na wypadek wojny 
i nodniesienia stanu zdrowotnego cywilnej ludności, dozu. 
oddział P. G. 14., podzielił się na XV sekcyj, z'których 
na szczególną uwagę zasługują te, które, patrząc daleko, 
w przyszłość, pracowały nad wychowaniem przyszłych 
pokoleń, a więc sekcje; dożywcze. gospodarcza, kół 
młodzieży, sanitarna, schroniacka „Dzieciątka Jezns“ , 
opieki nad matką i niemowlęciem, etc.

KS BISKUP GAR GANA

dotychczasowy delegat papieski w- Meksyku.
Na skutek wrogiego stanowiska republiki meksykąń 
siej wobec Watykanu, delegat papieski biskup Georgej 

Caruara opuścił Meksyk, udając się do Hawanny.

C i r z .  D ersi ©ks*. in a je a r ó d r k w a  W i l e ń s k i e g o
jp r Z e e m  risEwetdisKti.

Zgromadzenie na zebraniu zarządów kół dzielnico­
wych Demokracii Chrzęść., oraz przedsiawicieli Chrz. 
Zw. Zawodowych w Wilnie, reprezen ‘ ii>ący wspólnie 
Około 20000 członków po przemówieniu Ks. prałata po­
sła Ignacego OlszańsKiego (Ch. D.) i innych w sprawie 
Ślubów cywilnych, przyjęli następujące rezolucje'

1. Małżeństwo podniesione przez Chrystusa Pana 
do godności sakramentu uważamy za jedną z najważniej­
szych instytucji w narodzie i żądamy, aoy w myśi usta­
nowienia bożego było nierozerwalne i podlegało przepi­
som. 'zgodnym z pra wem botem i kanon cznem.

2. Rezolucja druga zwraca się przeć,wko śluDom 
cywilnym, jako godzącym w rodzinę katolicką, —  trze­
cia zaś wzywa kiuby parlamentarne, które nie chcąc zry­
wać łączności z Inaem katolickim, by, w kwestjif;'praw3 
małżeńskiego wytężyły swą czujność celem odparcia prób 
w Komisji Kodyfikacyjnej, zmierzających do wprowadze­
nia ślubów cywilnych i podważenia świętości mabenstwa.

, ■ .D O O KO ŁA R AD Y MIEJSKIEJ KRAKOW A,

Kraków. (A W .) Prezydium miasta w najbliższych 
dniach rozpoczyna prace przygotowawcze w  sprawie 
reaktywowania rady m, Krakowa,. Po  doręczeniu aktr 
restytucji Rany Miejskiej komisarz na miasto Kraków 
ustąpi, u władza spoczywać będzie do czasu'wyboru 
prezydenta w rękach 3 w ice-prezydentów., Cd zajmą 
sie rozesłaniem wezwań na pierwsze posiedzenie.

Obecnie pozostało ż  liczby 127 radnych tylko 10 -  
jednak djo ważności obrad i wyborów  w ystarczy 40. Na 
pierwszem posiedzeniu wybrany będzie prezydent, a 
doprero na następnych odbędą sie. w ybory  jednego, e- 
wentnalnie dwóch wiće-prezydentów. W  najbliższych 
dniach rozpoczną się obrady klubów radzieckich, któ­
rych obecnie i ust tylke cztery. Najliczniejszy jest klub 
ZjeanoczeniŁ Mieszczańskiego. liczący 65 członków, po 
nim idżle 'klub Socjalistyczny. W  roku bieżącym upły­
wa 160 rok samorządu miejskiego w  Krakowie.
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L i s t y  z  W a m a w y .
U nas in acze j... —  Aresztowanie ICO w yw rotow ców .— 
P . Piłsudski, dykti tura i koza. — Zamach, który ule 
doszedł do skutku. — Znowu burda w  Sejmie. — Lew i­

cow i bohaterzy.
W arszawa, 30 kwietnia.

Na porządku ania króluje tr woźne pytanie: co jutro 
będzie? Tym  razem,nie jest to żadna przenośnia, żadne 
zastanowienie się nad zagadnieniami polityki zagranicz­
nej ani kwestiami guSpodai czerni i tem, co nam w  aa- 
nych dziedzinach przyszłość przyniesie, — ais poproś tu 
i dosłownie chodzi o dzień jutrzejszy, o  1 maja, o to, 
czy j jakie będą awantury.

W prawdzie po spaleniu na panewce zamachu P- P. 
S. na rząd koalicyjny, po rozbiciu się dążenia tow arzy­
szów, abyśmy w  dniu tradycyjnych demonstracji i a • 
awantur pepesowsko-komunistycznych miel1' sprzyjające 
przewrotow i przesilenie — uspokoiła się nieco wzbu-, 
rzone umysły, lecz do wystarczającego1 ‘uspokojenia o- 
pinji publicznej bynajmniej nie doszło. By ć może, iż o- 
baw y okażą się nieuzasadnione, ale trudno ich istnie­
niu dziwić się, bo P  P. S. bez wzgleau na trudne po ło ­
żenie kraju (a może właśnie dlatego) czyni szerokie 
przygotowania, a  rzekomo uspokajające zapewnienia jej 
przewódców  nie budzą zaufania.

Inna partja robotnicza N. P- R ,  p r a w d z ie  nie w y ­
leczona z zarazy walki klasowej, ale bądź oo bądź idą-, 
ca dziś w  szeregu stronnictw narodowych, nie bierze 
udziału w  „św ięcie14 czerwonej międzynarodówki. Na­
tomiast organizacje żydowskie chciałyby pójść ręka w 
rękę z P.P.S., tylko są w  strachu. Pomaszerują w ięc Od­
dzielnie, z zachowaniem wszelkich ostrożności i po u- 
przedniem zapewnieniu p. ministra spraw we wnętrz 
nych, iż w  razie czego policja stanie v ich < bronie..

Ładna historia. Elementy antynaroduwe i w  znacz­
nej mierze antypaństwowe chcą maniiestewać przeciw - 
ko władzom pod tychże * w ładz pieczołowitą opieką.

I tak 1 maj zapowiada się szumnie i niebezpiecznie. 
Co inpego zagranicą. Naprzykład w e Francji pochody 
i manifestacje są zakazane. Nawet w  Bołszewji ma ju­
trzejszy dzień uolytnąć skromnie. U  nas, niestety, ina­
czej.

*
Inaczej w  też ujemnym sensie zachow yw ały się do­

tąd nasze w ładze w  obrotnie spokoju i porządku. Gdzie­
indziej występuje policja w  tym kierunku stanowczo i z 
godnością. U -nas utarł się zwyczaj, ba nakaz z góry, 
aby stróże porządku odgrywali rolę kozłów  ofiarnych, 
aoy bezkarnie pozwalali się łupić przez różnych drapi- 
chru&tóW, zamiast właśnie karzącą dłonią wziąć za kark 
złoczyńców.

Podobno inaczej, teraz w  sensie dodatnim, ma być 
jutro. Policja otrzymała polecenie wystąpienia energicz­
niej, Poza tem zaopatrzono ja w  łzawiące granaty, któ- 
remi ma rozbrajać awanturnicze bandy. Zobaczymy, 
czy  nareszcie władza oikaże się władzą. PCwna zapo­
wiedzią na lepsze jest fakt przeprowadzenia licznych re ­
w izji i aresztowań, zamknięcie pod kluaz 100 (szkoda, że 
nie więcej) osób ze związku m łodzieży komunistycznej. 
— Ale same w ładze nie są zbyt pewne. Redukcja po­
licji (skutek gospod. polityki lew icy ) zrobija swoje. T rze ­
ba bv!o w ezw ać pomocy paruset policjantów z Po­
morza, na fctćrera zwolennicy wywrotu mają snąć nie 
wielu zwolenników.

*
Swoja drogą otbawy, aby z pierwszym maja nie do­

szło do dyktatury, ostatecznie się rozw iały. Ten, na 
którego ryzykanctwo 'i naiwność) tak w iele liczono, za­
wiódł na całej linji. Pan Piłsudski nie ryiko nie chciał 

. działać po myśli swych szczerych i obłudnych w ielbi­
cieli i przyjaciół, działać w  kierunku zą/iachn ale na^et 
nie chce juz bawić się w  gadanie Mniejsza ,o to, iż go 
do tej wstrzem ięźliwości skłania nie troska o dubm kra­
ju albo powagę własną, ale poprostu obawa przed kozą. 
Sam to przyznał w  charakteryslycznoi-huiiiorystycznym 
wywiadzie. T o  wynurzenie rozczaruje zapewne szcze­
rych wielbicieli komendanta, tak jafc jego przedtem 
rozczarowało bliższe wniknięcie w  istobje zamiary pe­
wnych swych przyjaciół.

*
Nie doszedł też do skutku planowany żarnach na 

min. Zaziechowskiego Groził on mu już p ized tygod­
niem, ale rzecz utrzymywano do dziś w  tajemnicy. Do­
piero dziś ujawniono, że jakaś banda beznadziejnych 
głupców ozy zbójeckich najmitów czatowała na ministra 
i tylko przypadek szczęśliwy sprawił, że nie.doszło do 
spotkania. Podejrzani ci osobnicy paradowali w  mun­
durach wojskowych i znowu td b izczeszczenie aonoru 
wojskowego uszło płazem, złoczyńcy nie zostali w y ­
kryci.

*
Ujawnili się natomiast ich „m ozaM 44 sprzymierzeń­

cy. Dwóch „nietykalnych41 awanturników pozwoliło so­
bie w-Sejm ie na łajdacki pod adresem ministiów skarbu 
i rolnictwa okrzyk: „ministrowie złodzieje4'. Prow oka­
cja ta w yszła  ze  strony „brylistów 44, przyjaciół mo­
skiewskich złodziejów  —  komunistów pp. Polakiewicza 
i Smoły. Wystąpienie ich przypomina Starą sztuczkę 
pewnych zawodowców , którzy pragną właśnie od siebie 
odwrócić odwagę fałszywym  alarmem: trzymaj z ło ­
dzieja.

Słusznie zaznacza też prasa warszawska, że stoso­
wane przez lew icowców  metody wychowują Trzm ie- 
lowskich, opryszków  i skrytobójców. Ale oprócz prasy 
powinien Sejm zabrać głos, postarać się, aby. jęgo insty­
tucje te zohydzały takie jak bry łowcy i wyzw oleńcy 
warchoły. Skoro o  Trzm ielowskin mowa, warto za­
znaczyć, że ma być on oddany pod obserwację psy­
chiatrów. Wiadomość niepokojąca, okazało sie prze­
cież, że to notoryczny przestępca, który zapewne z  gó­
ry  był na to przygptowajuy, iż znajdzie się sposób, za­
pewniający mu bezkarność. Gdyby nie te tradycyjne 
spekulacje na obserwację psychiatrów (według teorii 
'■ «'inbM>s:ą — przecież każdy zbrodniarz fest. anormalny), 
to niewątpliwie mniej by łyby u. nar morderców K* W ,

W o d &  p a  m | / n
Co stwierdziła Konijfńska kfimisja prawnicza ?

I ondyn, 30. 4. Komisja prawnicza, która się zebrała 
na skutek zarządzenia rządu angielskiego dla zbadania 
sprzeczności traktatu sowiecko-niemieckiego z statutem 
L igi Narodów i kompleksem układów locameńskich, o- 
rzekła, że brak tych sprzeczności. Germanofilski „Dai­
ly  Telegraph" komentuiie to orzeczenie jrtko wzmocnie- 
,iie stanowiska angielskiego w orec państw, dążących 
do utrudnienia Niemcom dostępu do L igi Narodów, przy- 
czem po a państwami temi rozumie oczywiście w  pierw­
szym rzędzie Francję, W łochy i Polskę.

W edług informacji tego tendencyjnego dziennika, 
Chamberlain jest zadowolony z orzeczenia prawników, 
deklarując w  dalszym ciągu chęć do doprowadzenia’ do 
końca dzieła Locarna.

„Murning Post44 zastanawia się nad skutkami orze­
czeń prawników angielskich, mniemając, że Francja od­
stąpi od zamiaru doręczenia Anglii kwestionariusza w  
sprawie interpretacji prawnej traktatu niemiecko-so- 
wieckiego.

P r e z y d e n t  " e p n b M M  F r a n s is s t le l  f e t ó e  d o  L o n d y n u :
n a  z a p r o s z e n i e  ka-oEa j ie is R ic it ju i .

Londyn, 30. 4. Na zaproszenie króla angielskiego | Prezydent Francji, jak i premjer zamieszkają ja ko 
przybędzie do Londynu prezydent Francuskiej Republiki i goście króla Jerzego w  Wotiingham Pałace i zabawią 
Doumergue w towarzystwie Brianda w  dniu 22 czerwca, w Londynie do ź 6 czerwca. (AW ).

Włosi grożą Gdańskowi intervrancja Polski
za wystąpienie przesiw iR&HSSoErmie^w.

Gcańsk, 30. 4. Generalny konsul wioski w  Gdańsku 
wobec nieprzychylnych notatek prasy gdańskiej przeciw 
Mnssoliniemu i jego  działamości, wystosował do senatu 
notę tęj treści: Rząd włoski bidzie zmuszony na drodze 
dyplomatycznej za pośrednictwem Republiki Polskiej 
pertraktować z rządem gdańskim. Dy teń odpowiednio 
wpłynął na nmitygowanie p^asy gdańskiej.

W odpowiedzi senat wyjaśnił konsulpąi włoskiemu, 

że według, konstytucji, prasa, wolnego miasta mi i zupeł­
ną wulność,, zawiadomił jednak konsula, że treść noty 

przesłał odnośnemu dziennikowi dc wiadomości.
(AW ).

H H r s r a l e l k  P i ł « H E c f e 5 , t 1  w  f ś E m * e .

Inscenizahcipem sze. kijowskiej rtze^ez^yczajks.
MOSKWA, 30. 4. Sowiecka, wytwórnia filmowa w 

Odesie rozpoczęła przygotowanie do histoiyeznego iilmu, 
przedstawiającego wypadri na Ukrainie za czasów rzą ­
dów Petlury, Scenarjusz napisał były prezes kijowskiej 
ozeiezwyozajki L iwszjc. Oprócz Petlury na film ie wy-

itępuje także Marszalek Piłsudski. Rólę sławnego ata- 
mana Tintiuńika, partyzanta przeciw sowieckiego, który 
później przeszedł na stronę Sowietów, będzie grał sam 
ataman. Zdjęcia dokonywane będą w Kijow ie i Odesie.

(A T K ).

Tajemnicze uprowadzenie socjalisty węgierskiego.
U p r o w A d z l k  g o  L o jó w b a  p r a w ic y ,  p o d a ją c a  s ię  k o  p o l ic ję  t a jn ą ,

B u d a p e s z t .  30 IV . —  Tel. wł. Do miośżka- 
n.a członka frakcji socjalistycznej Beli Beutscha, zjaw i­
ło się dwócL ludzi, którzy podając się za członków po­
lic ji tajńąj aresztowali go i uprowadzili w niewiadomym 
kierunku. Po sprawdzeniu okazało się, że rzekomi agenci

policyjni byli członkanr tajnej oojowki prawicowej, któ­
ra w ten sposób zemściła się na Deutschu za jego o- 
statnią mowę na posiedzeniu frakcji socjalistycznej.

Wszelkie ślady po Deutschu zaginęły. Obawiają 
się, że został on zamordowany.

djer 31 nowega szacha Persji.
Na naszym zdjęciu widzimy stojącego 
u tronu Risa Khan Pohlowi, szacha 
Persji. Jest oń synem byłego oficera 
armji perskiej, który za pomocą prze­
wrotu państwowego, dokonano w  r. 1921 
stał się ministrom-prezydentem, a zatem 

szachem.

Z a f a s ł " o f a I r s  p o w o d z i e  w  R o s j i .
Zerw ane m osty i to ry  z t^ r r io n e  —  Dziesiątki ofiar lydzkręh,

Moskwa, 3C, 4. 25 Leningradu donoszą: Wskutek wezbra­
nia Newy runął prowizoryczny most pomocniczy, p/zyczem 
30 osób utonęło-

Pisma donoszą, że Wołga Oraz jej rzeki poboczne w y­
stąpiły z brzegów. Rzeka Klaźma zalała miasto fabryczne 
Osuch o wo - Snjewo. 8 osób zatonęło, U  mostów zostało 

/zniszczonych. Komunikacja kolejowa pomiędzy Włodzimie­
rzem a Niżnym Nowogrodem jest przerwana. Ludność wiciu

wsi. położonych nad Wołgą przebyta  obeerie na dachacL 
swych domów- Odidziały wojskowe pełnią sjużbę bezpie­
czeństwa

Moskwa, 30. 4 Z powodu wylewu rzem przerwana zo­
stała komunikacja kojejowa pomiędzy Włodzimierzem a Ria- 
zaniein. Nadbrzeżne ulice we Wlodzteierzu stoją pod1 woda 
Około stacji Kawaszyno z powodu poctmycia toru nastąpiła 
katastrofa kolejowa. 4 wagony wpadły w  wodę.

‘ Tfttawa cynkowa w Senaefe.
Ustawa cynKOwa, która wykazała podczas debat nad 

nią w Heimie demagogję wywrotowców była dziś przedpoł. 
przedmiotem obrad w senackiej kemisji gkarbowo-budżetO' 
wei pod przewodnictwem sen. Adelmana (Ch. Dem,). 
Z dyskusji godne są podkreślenia wywody sen. Fopow- 
skiego, co do dróg, jakiem! dążył Rząd włoski do uzdro 
wienia i ożywienia życia gospodarczego We Włoszech, 
Rozpoczęto tam od tego, że zainteresowano Drzede- 
wszjstkiem i wciągnięto kapitał ameryiianski do najlep­
szych przedsiębiorstw włoskich. Jako dalszy skutek tego 
wynikło samorzutne już interesowanie się przemysłow­
ców amerykańskich innemi przedsiębiorstwami we Wło­
szech, co niebawem osiągnęło taki stopień, źe amery­
kanie inwestowali w  przemyśle włoskim około 1 miljarda 
dolarów.

Po  za niesłychanem Ożywieniem życia przemysłowego 
1 irem również mówił w  komisji ochrony pracy ks. poseł 
Wóyeicki (Ch. Dem.) po za usunięciom bezrobocia, które 
przedtem szerzyło fiię we Włoszech w  zastraszający

sposób, miał ow przypływ kaDitału zagranioznego nad 
zwyczaj oiekawe konsekwencje w  sprawie uregulowania 
długów włoskich wojennych Ameryce. Niezrozumiały 
mianowicie na pierwszy rzut oka fakt, że Włochy uzys­
kały najlepsze warunki ze wszystkioh dłużników, tłomaozy 
Się wpływem, jaki w tym kieruńku wywarli na rząd 
amerykański, zainteresowani w życiu gosoodarczem Włoch 
amerykańscy kapitaliści.

W dyskusji poruszono również inne oiekawe istotnie 
sprawy związane z zagadnieniem korzyśoi, jak ie przy­
nieść może krajowi należyte potraktowanie przez rząd 
kapitałów zagranicznych. —  I  oto taka wiasnie ustawa, 
na tę drogę, która we Włoszech wydała tak świetne 
rezultaty była tak zaciekle zwalczana w  Sejmie przez 
P. P. S. i innych. —  Ciekawe jest, źe w Komisji Se­
nackiej podczas głosowan.a nad ustawą przedstawiciele 
P. P . S. opuścili salę, a erze ci w ustawie głosowali tytko 
Niemej. Ustawa została przyjęta.

KATASTROFA KOLFJOWi W IHSZPANJI. i ciąg osebowy, jadący do Madrytu.
9 osób zabitych, 29 ciężko rannych ) 9-eiu pasażerów Jest zali+yeh, 29-ciu ciężko rannhcłi

Matfryt, 30. .4. W  pobliżu llervas w ykole ił .się po,-> I, &



2-go maja 1926 r. O J3 O S P O M O R S K I 5

Jedyny austriacki 
statek wojenny

Z dawnej, silnej fiuty lii 
d u n a js k ie j pozobtal 
Austrji na mocy umowy 
v, St. Germain, jedyny 
s ta te k  wyekwipowany 
rynsztunkiem wojenny m 
dla peimenia służby po- 
licyjno - wywiadowczej 
na "Dunaju. f  lotyllą 
dunajską podzieliły 'się 
C zech os łow ac ja , Ru- 
rnunja, Jugosławja a 
fiotą morza a z ja ty c ­
kiego Włochy i Jugo­

sławja.

6658

$iail»MśEł M m
sotota 1 maja 1 9 2 6  r.

KALENDARZ: Souuta 1-gu maja Filipa i Jak.
Niedziela 2-go Atanazego b.
Wscnód słońca 4 32 zachód i 9 27 
Wschód księżyca 23 27 zachód 6 45 J

—*•  B lbU O TE K A  1 C Z Y T A N IA  T. C. L, W  GRUDKA 
DZU, Jest otwarta.

W  śródmieściu: w muzemu (ulica Lipowa ni:. 28 l  ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel j świąt —  od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem Ula dzieci w środy 1 soboty oa go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu

Na Cnelmińsklem Przedmieściu: w  kancelaijl pmafjalnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w paniutzialk. 1 czwartki, od
jodzlny 4-tej do 54 ej popołudniu.

W  Maiem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie,

4*
— ** MUZEUM (ulica Lipowa nr 28) jest otwarte w wody 

! soboty, od godziny 12-tej do 2-e] w południe, w  niedzielę 
Święta od godziny 11-tej do 1-ej w południe.

*

— ** KINO ORZEŁ, „Biały Motyl" z urocza Barbarą la 
Marr w  roli głównej. Pozatem arcywesola komeaja.

— ** KINO APOLi.0- „Oddajcie mi dziecko" —  z słynną 
Mary Carr w  roli głównej.

*

— ** TEATR MIEJSKI. Dziś w  sobotę o godzinie 8-mej 
Wieczorem NERW OW A AW ANTURA", znakomita sztuką w  
3-ch aktach Gabrjeli Zapolskiej. Interesująca Sztuka genjal-

nei powieściopisarki, tak świetnie grana przez zespół naszego 
teatru schodzi już z repertuaru. Jest to w ięc ostatnia spo­
sobność ujrzenia jej Ostatni raz „NERW OW A AW AN TU RA" 
nkaże się na naszej scenie w  niedzielę, dma 2-g0 maja a 
godzinie 4-tej popołudniu-

W  niedzielę wieczorem o godzinie 8-mej Po raz pierw w  
„JUTRO POGODA" Avery • hopwooda, która przed dwoma 
laty cieszyła się tu takiem wielkiem pow.odzeitiein. Kapital­
ne sceny komiczne' i słoneczny humor amerykański stano­
w ią walory sceniczne tej wesołej sztuki, ciągle wznawianej 
ną wszystkich scenach europejskich, „Jutro pogoda" będzie 
gi ans . tylko raz jeden tj. w  niedzielę, dnia 2-go maja br. 
Pierwszorzędną obsadę stanowią pp Flszerowna w  roli 
Blonny, kreowanej z wielkiem powadzeniem na wielu sce­
nach — p. Opolskiej - Soootkowslcfej, WJesławskiej oraz pp. 
Dąbrowski wi swej dawnej roli (Billy) i (reżyser sztuki) pp. 
Szafrański, Cnmurkowski, Łodziński.

W  poniedziałek, dnia 3-go mają 2 przedstawienia —  po­
południowe o godzinie 4-tej j wieczorem o godzinie 8-mej 
ku uczczeniu uroczystości obchodu Konstytucji 3-g.o Maja 
„PO W RÓ T POSŁA", aktualna sztuka z czasów sławnej Kon- 
siytcji. Obsada pierwszorzędna, oraz swtetaa oprawa sty­
lowo uświetnią to widowisko Bilety na te przedstawienią 
sprzedaje już kasa teatru miejskiego. Na przedstawienie po­
południowe w dniu 3-go maja (Powrót rosiał sprzedaje się: 
Ratusz 1-szy (pokój nr. 30)

W  próbach .MĘŻCZYZNA1 I KOBIETA" Lakotosa pod 
reżyserią i, z występem gościnnym b. dyrektoia p Karola 
Bendy, pozyskanego przez dyrekcję obeoną na szereg wie­
czorów. -

- * * '  PENSJE Z a  M A j  BĘDA W Y P Ł A w u N E  BEZ 
W ZGLĘDU N A  S.tAN F O S Z C / tG Ó L N Y C II IN S T Y T U ­
CJI P A Ń S T W O W Y C H . Departament kasowy mini­
sterstwa s,karibu polecił wszystkim izbom skarpowym 
wypłacić pobory z,a maj według pozycyj kwietniowych, 
przycizem izby skarbowe zrealizują wszystkie asygnaty 
bez względu na stan budżetów posżc-zegóilnych instytu­
cją państwowych.

_ * *  W YPŁA TA  PENSJI ZA ORDER „V IRTUTI MILI- 
TAR I". Wo-beo. pogłosek, jakoby w  roku bieżącym miała cyc 
wstrzymana wypłata pensji kawalerom orderu Virtułt Mili- 
tari i już druga rata tej pensji w  wysokości 75 a. w  przypa­
dającym terminie t. j. 1 maja, udałaby n'e być wypłaoona, 
wyjaśniamy, że rozporządzenie na rok bieżący, wydane w  
marcu br. nie zostało odwołane- W  dniu 1 maja nastąpi w y­
płata drugiej raty tej pensji w  wysokości 75 złotych. Wy­
płatę uskuteczniać będą właściwe izby skarbowe.

_ * *  W YC O rAN lZ  OFICERÓW LIN IOW YCH Z BIUR —
aastąpią ich oficerowie administracyjni i urzędnicy, ju ż odl- 
dawna władze wojskowe zwracały uwagę na, to. że wielka 
ilość oficerów dniowych pozostaje dłuższy czas w  służbie

biurowej, zamiast pełnić ją w  swoich oddziałach liniowych.
W  związku z tem w  najbliższych dniach ma się odbyć 

perlustracja oficerskich sił biurowych, która ma za zadanie 
wycofać ze stanowisk administracyjnych w; wojsku tych ofi­
cerów linjnwych, którzy nie są tam niezbędnie potrzebni. O- 
dejćą oni do linji, a ich miejsc; zajmą oficerowie korpusu 
administracji i urzędnicy cywili i.

KURS LE TN I D LA  M ŁO D ZIEŻY ŻEŃSKIEJ 
W  U N IW ER SYTEC IE  LU D O W YM  W  D ALKACH  roz­
poczyna się 4-go maja br. —  Kandydat! :i winne się sta­
w ić dnit 4-go maja Stacja kolejowa Gniezno. U roczy­
ste otwarcie o g. 7 wlecz, Ks. A. Ludw iczak, dyr.

- * *  PU B L IC ZN A  K W E S T A  ULICZNA na cele 
oświatowe Tow arzystw ^ Czytelni Ludowych oduędzis 
się w  dnii 3 maja I później (3—9 maja). * — Wszelkie 
zbiórki, urządzane -już 2 maja nie wpływają na cele o- 
światowe. Tow . Czytelni Luaowycn.

— ODEZWA DO POW STAŃCÓW  I WOJAKÓW Jak po 
inne lata, tak i w  tym roku Towarzystwo Powstańców ] Wo­
jaków weźmie gremialny udział w  obchodzie wiekopomnej u- 
roczystości Konstytucji 3-go Maja, Wobec tego wzywamy, 
Dezwzględnie wszystkich człońkow Towarzystwa, aby w  dniu 
3-go maja stawili się w  szeregi nasze.

Z t :órka Powstańców i Wojaków jest w  koszarach 64 p. p. 
przy ulicy Lipowej rano o godzinie 8 i pół, skąd nastąpi w y­
marsz na miejsce ogólnej zbiórki Każdy winien o Jie moż­
ności przybyć, w  czapce wojackiej. P rzy  tej okazji nastąpi 
wręczenie medal; strzeleckich, a na zakończenie ySzyscy u- 
czestnicy podejmowani bęaą śniadaniem-

Wolność! Zarząd Towarzystwa.
— !i ■ PLACÓW KA ZWIĄZKU H A llE R C /Y K Ó W  w  Gru­

dziądzu urządza zabaw ę wiosenną, połączona z tańcami w  nie­
dzielę d ra  2-go maja o godzinie 3-,ciej popołudniu w  ogro­
dzie p. Salczyńskiego (Biała Oberża) za Wisłą. Od godziny 
6-tej począwszy zabawa taneczna na sali. Wstęj do ogrodu 
50 groszy, na salę 1 zł. Program nadzwyczaj urozmaicony 
juk np.: występy Drużyny Błękitnej, koło szczęścia loterja 
fantowa, poczta francuska itp-

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY Koło Gru­
dziądz, urządza w  niedzieię. dni? 2-go maja br. w  ślicznie u- 
dekorowanych salach „Bazaru", ul. Moniuszki u kol. Bucz­
kowskiego pierwszy obchód ku częj 3-go maja

Program: Punktualnie o godzinie 4-tej popołudniu zagai 
prezes Koła kol. Frąckowia uroczysty obchód i powita ze­
branych, Poczerń nastąpi wykiad znanego działacza i patrio­
ty polskiego p, prof. Piwowarczyka o Konstytucji 3-go Moja, 
dalej deklamacje j zakończenie- Podczas uroczystości przy­
grywać będzie znana doborowa orkiestra ko!. Błaszkiewicza. 
Po  uroczj^stości odbęazta się wieczornica, połączona z  tań­
cującą heroatkij i huieny rozm aitm i niespodziankami.

Uroczystość ta przyczyni się ao rozwoju Związku oraz 
pokrzepi biorących w  niej udział na duchu i doda ffty do 
dalszej .wytężonej pracy nad budową wielkiej naszej Ojczy­
zny.

Czysty dochód przeznaczamy na szkolenie rezerw  Wstęjfc 
bez zaproszeń. ;

Mając niezłomną nadzieję, że Szan. Ouywateistwo mta* 
sta Gruoziądza zrozumie nasz cel i tak jak dotąd Has popie­
rało,1 wesprze nas dałej w  naszej piacy dla w iekoścl i po 
tęgj Rzeczypospolitej Polskiej i zaszczyci nas swa obecnością 
a szczególnie weźmie liczny udział w lak interesującym w y­
kładzie, pozostajemy z wyrazami głębokiego szacunki 

Z a r z ą d
Związku Podoficerów Rezerwy, Koja Grudziądz.

— ’** OBCHÓD KU UCZCZENIU KONSTYTUCJI 3 MAJA
dla drużyn harcerskich, urządza Koło Przyjaciół Harcerzy w 
auli gimnazjum żeńskiego, dnia 5-tego maja o godzinie 7-mej 
wieczorem. Na program ztożą się przemówienie ks. profe­
sora Pączka i produkcje muzyczno - wokalne młodzieży? 
■część Il-gą W7T>elm:ą produkcie uproszonych sił artystycz­
nych. Zarząd K. P. H. uprasza o liczny udział rodziców ople 
kunów i sympatyków młodzieży harcersktaj-

’** ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO TO W ARZY­
STW A KRAJOZNAWCZEGO odbędzie się w  Grudziądzu dnia 
2 i 3 maja br- Program zjazdu: Niedziela, 2 maja o 9% rano 
msza łw. T e  Farze. Godz. 10-ta zągajer.ie zjazdu '(w ratu­
szu I). Sprawozdanie z  działalność' Tow .: prof. Al- Janowski; 
z Warszawy. Budżet Rady i majątek Tow A. Samsonowicz 
z W arszawy Nowe metody pracy krajoznawczej: R. Flesza- 
rowa z Warszawy. Krajoznawstwo a młodzież: prof. L. W ę­
grzynowicz z Krakowa. Przerw? obiadowa.

M IE C ZYSŁAW  SM O LARSKI
81 )Poszukiwacz złota.

P o w ie ś ć  z  i  c ie m n ic  ^ o is k ie i  c s k frę m ji*
— Dziękuję i tobie! Nie możesz ,być złym., skoro 

3ófi użył cię za narzędzie opieki swej najemną. Nie je­
steś złym , ale gdybyś dziś jakąś zbrodnię bodaj w  do­
brym celu zam ierzył, niech Bóg ustrzeże cię od mej' 
Zadrżałem , i cofnąłem się. Przyznam  się z  przykrością, 
iż pomyślałem o niedogodnościach, jakie pociągała za 
sobą moja godność uczuta alchemika. Chciałem się 
spytać już głośno: Skąd -wiecie, panie, o zamiarach mych 
wobec Waltersbofena, na szczęście jednak ów  nie cze­
kał na me słowa, lecz rozkazał;

— Pom óżcie mi wstać, chcę z wami usiąść przy 
stole.

Ujęliśmy go pod ramiona razem z inoim panem i w 
tej chwili żal i oburzenie chwyciły mnie za gardło. Gdy 
Seton stanął na podłodze, dostrzegłem natyciimiast, iż 
pod długą szatą jest' już iylko połamane, bolesne ludz­
kie ciało. Szedł chwiejnie i bezwładnie, a choć miał 
przejść zaledwie kilka kroków, to przecież po twarzy 
jego przebiegały skurcze bólu. Nogi chwiały się pod 
nim. ręce gięły się oblaźnłone w  stawach.

— W yniesiem y c ię1 stąd później na rękach, panie — 
odezwał się Sędziwój, Mam za drzwiami tęgiego pa­
chołka, który mi dopomoże, gdyż ten chłopak ma jesz­
cze sił zbyt mało. Na,pijźe się wina teraz. Oto naf to l e  
stoi ono jako dar od kurfirsta, a oto — rzekł z uśmie­
chem, wskazując na butelki w  koszu -1- podarunek ode- 
lumie dla służby*

Daleki zegar w yb ił godzinę dziewiątą. Zaniepoko­
iłem się.

— Pozwólcie ,ni teraz odejść — zwróciłem  się do 
mego pana. -  Spóźniliśmy się nieco, a umówieni Eberle 
i Waltershofen mają czekać razem z kiprem na moście 
i miałem dać im znać u tej porze, c zy  wszystko idzie 
dobrze i co dalej czynić należy.

Gdejaz, ale wcacaj niezadługo ■ - pozwolił mi Sę­
dziwój. — Śliwa tymczasem może naoścież o tw orzyć 
drzwi i niech przyjdzie podawać nam dio stołu. Musimy 
dobrze posilić się, mistrzu Kosmopolito! Niemała droga 
nas czeka. Nie zaszkodzi też nic, jeśli do 'straży na do­
le dobieży szczęk szkła i dźwięk talerzy. A  ty, imć Bo- 
dowski, każ dozorcy na dole, gdy zamknie w io la  za tobą 
by odwiedził nas cu na górze i w ziął poczęstunek dla 
siebie i drabantów- _ Sądzić będą, iż- elektor przywraca 
więźnia do łask swoich ? że w ięzień weselem swem chce 
z nimi się podzielić.. W ygod y  i ta uczta, które w y jed ­
nałem, ci, mistrzu Kosmopolito, posi-adają i te dobrą stro­
ny, że zw iększyły ufność do mnie twycih strażników. 
W ychylą puli ary ze zdradzieckim plytiem na naszą 
cześćmi jeśli nie_mJiJj mię w iara w  nasze gw iazdy prze­
wodnie, przejdziemy śnitało przez drz’w l więzienia i ule- 
ctai wesoJoS”  na wolność!

X X III. '
Muszę przyznać się, iż miałem jeszcze pewne w ąt­

pliwości cc do zdrady Waltershofena. W  pierwszej 
chwili, gdy przedstawiłem ją ldprowi jako rzecz pewna, 
uczyniłem to w części dla wywołania w  p n  równie 
silnego nnużenia, jak tu, które w yw arła  na innie niespo­
dziewana wiadomość o bliskim naszym odjeźdżle. Nie 
cofnąłem się_ już później z  drogi dosyć niebezpiecznej, 
która w  razie udania się planu staTego Józefa, mogła

nas doprowadzić do napaści na niewinnego człowieka.
Teraz, gdy wyszedłem  z więzienia, wątpliwości po­

częły ogarniać mnie coraz silniej. W zrok  mój starai 
się przeniknąć otaczające mnie przestrzenie. Okolica 
była pusta, noc ciemną, jedynie w  pobliżu mostu były, 
domy, gdyż przedmieście roz jcży ło  się aalej od brzegu. 
Sprzyjało to naszym zamiarom, ale mogło nomóę 
i- naszym wrogom .

Zastanowiłem się, iż  jeśli podejrzenia moje są słu­
szne, w  takim razie Waltershofen musi mieć w pobli­
żu jakichś przyjaciół ukrytych. Narażając się w ięc na 
stratę dróg,ego czasu, nie udałem się wprost na miejsce 
spotkania, ale szedłem, a raczej skradałem się, droga 
okólną przezwyciężając własną obawę i polecając duszę 
Bogu, gdyż lada chwila mógł ktoś wypaść na mnie, ko; 
gu nie bardzo rad by }bym zobaczyć.

(C iąg dalszy nastąpi.)

Mdeży wiedzieć o tem
że palony jęczmień („luźna kawa słodo­
w a") pozbawiony jest wpzelkiej wartości 
pożywnej, ż e  natomiast według orzeczeń 
tysięcy lekarzy m ena nic lepszego jak

aattoeiner? kawa słodowa Kneipp?,!



a G Ł O S  P O  M O R S K I 2-go maja 1926 r.

Popołudniu o godz. 3-ej: Prace krajoznawcze na Pomo­
rzu: prof Pawłowski z Poznania. Godz. 6-ta Zwiedzenie 
miasta. Godz. 8 wiecz.: Zebranie publiczne.

Poniedziałek, 3-go maja: o 9-tej rano msza św. połowa
z okazji obchodu 3-go maja. Godz- 10% przed poł.; Muze­
alnictwo na Pomorzu: ks. Łęga z Grudziądza. Program prac 
na rok 1926: prof. A. Patkowski z Warszawy. — Wnioski Ra­
dy i oddziałów- W ybory do Rady. Pokaz mapy krajoznaw­
czej: mjr. Gąsłorowski z Grudziądza. Przerwa obiadowa.

Po obiedzie wycieczka w  najbliższą okolicę Grudziądza.
— ** W YKŁAD Y UROZMAICONE FILMAMI I PRZEŹRO­

CZAMI. Film doznał niebywałego rozwoju w  najnowszych 
czasach- Początkowo film wyłącznie starał się dać za tanie 
pieniądze scenę, teatr, dramat. Obecnie spełnia on jednak 
i Inne zadania, ma zastosowanie w  pedagogice i w nauce.

Otóż społeczeństwo grudziądzkie będzie miało okazję po­
patrzeć na filmy przedstawiające nam krajobrazy śliczne jak 
marzenie. Przed oczyma naszemi przesuną się krajobrazy, 
tryskające życiem* niebotyczne góry, zaciszne lasy. duma­
jące jeziora, rwące się potoki.

A  objaśnienia będzie dawał taki specjalistą i tak wytra­
wny mówca, jak profesor Janowski, który przywozi z War­
szawy specjalne filmy. Bezpośrednio potem wyświetli naj­
piękniejsze krajobrazy polskie pięknemi, artystycznie koloro- 
■ wanemi przeźroczami mir- Gąsi-arowski. Spodziewać się 
należy iż społeczeństwo jaknailiczniej pospieszy 2-g0 maja do 
gimnazjum żeńskiego aby wieczór spędzić mile i podróż zro­
bić po najcudniejszych naszych okolicach choć tylko na fil­
mie.

— ** ZAWIADOMIENIE. Towarzystwo Śpiewu, Chór Mę­
ski „Echo", zawiadamia swych Członków oraz sympatyków, 
że wj niedzielę, dnia 2-go maja, rano o godzinie 5,30 wyruszy 
wycieczka do Strzemięcina, zainicjowana przez wyżej wspo­
mniane towarzystwo.

Spodziewać się należy, że wycieczka ta będzie wyrazem 
zgodnej i harmonijnej pracy towarzystwa na polu kulturalno- 
oświatowerti jak również spełnieniem wytkniętego sobie ce­
lu ,w kierunku zacieśnienia stosunków towarzyskich wśród 
członków „Echa". ich rodzin i miłośników śptewu.

Zwraca się przy tem uwagę, członków?, że w  Strzenręci- 
nie wykona chór kilka utworów i że przeto uprasza się o- u- 
dztał w  wycieczce wszystkich członków oraz o  jaknajlicz- 
niejsze przybycie sympatyków-

Zbiórka punktualni©, o godzinie 5.30 na ulicy 3-go Maja 
przy młynie pod „Orłem“  (Rosanowskieigo).

Towarzystwo Śpiewu, Chór Męski „Echo". i
Z a r z ą d .

- * *  W YKŁAD  PROF. AL. JANOWSKIEGO Z W ARSZA­
W Y. Z  okazji zjazdu krajoznawczego odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 2-go maja o godzinie 8-mej wieczorem w  auli 
gimnazjum żeńskiego wykład prof. Al. Janowskiego z  War­
szawy na temat: „Ideały krajoznawstwa polskiego"- Wykład 
będzie ilustrowany filmami t przeźroczami. Następnie w y­
świetli mir. Gąsiicrowski najpiękniejsze przeźrocza z Polski, 
szczególnie z Pomorza.

-  -** PODZIĘKOWANIE. Towarzystwo wioślarskie „W i­
sta" w  Grudziądzu, składa podziękowanie firmie Venzkę i Du- 
day, za bezpłatne podjęcie się krycia dachu, przystani wio­
ślarskiej 'Towarzystwa, budującej się obecnie nad Wisłą.

Zarząd.
— ** PODZIĘKOWANIE. Z powodu wyjazdu J. Wiel­

możnego Pana Starosty Ossowskiego na zaszczytną placówkę 
do Wejherowa, składa Zarząd Koła Przyjaciół Harcerzy w  
imieniu swojem i młodzieży jakuajserdeczniejisze podziękowa­
nie za prawdziwie serdeczną opiekę, jaką otaczał harcerstwo, 
a zwłaszcza obozy letnie.

Za Zarząd Koła Przyjaciół Harcerzy:
(—) Wanda Boberska, przewodnicząca

— '** KASYNO TO W ARZYSTW A URZĘDNIKÓW SKAR­
B O W YC H  urządza każdej soboty o godz. 20-tej w  własnym 
lokalu przy ulicy Lipowej nr. 65, zebrania towarzyskie % tom- 
bolą i tańcami, dla członków oraz sympatyków życzliwych 
i przyjaznych Stowarzyszeniu. Zebrania. te cieszą się w iel­
kim powodzeniem. Zaproszenia wydane poprzednio, są ciągle 
ważne, dalsze wydaje Zarząd za poprzednim zgłoszeniem.

—A* WIECZOREK POŻEGNALNY, przygotowany stara­
niem komitetu obywatelskiego na cześć p. starosty Ossow­
skiego, odbędzie się w  czwartek, dnia 5-go maja o godzinie 
6-tej wieczorem w  salach „Królewskiego Dworu".

— ** SPROSTOWANIE. W  recenzji z „Patriotycznej 
W ieczornicy" Związku Hallerczyków wkradły się przez omył­
kę dwa błędy. Zamiast Irena Strawińska ma być Irena Sta- 
wonówna, a zamiast p- Bryła, p. Baryła.

** KARYGODNE NIEDBALSTWO PRZYCZYNĄ W IEL­
KIEGO POŻARU. Wczoraj rano, wybuchł groźny pożar w  
stodole, znajdującej się obok drogi, prowadzącej do majątku 
Kuntersztyn. Część stodoły dzierżawił hótelista P. Kellas i 
miał tam słomę i siano; w  drugiej części były kartofle, bu­
raki i inne jarzyny, należące do okolicznych wieśniaków. 
Prócz tego w stodole znajdowały się — ustępy (!! ) .  Zacho­
dzi podejrzenie, że jeden z robotników, rolnych, zatrudniony 
niedaleko na polu, korzystając z ustępu, rzucił przez nieuwa­
gę papierosa pomiędzy słomę ; śmiecie, skutkiem czego w y ­
buchł wkrótce wielki pożar, który całą stodołę doszczętnie 
zniszczył. Straż pożarna zawiauomiona natychmiast o w y­
padku przybyła na miejsce i nie;bezp:eczeństwo zlokalizowała. 
Szkody znaczne.

R y c b  t o w a r z y s t w .

— (rt) B a c z n o ś ć  S o k o l i !  Towarzystwo nasze bie­
rze udział w. uroczystości w dniu 3-go Maja. Zbiórka dla 
rze udział w  uroczystości w dniu 3-go maja. Zbiórka dla 
godzinie 8.30 rano przed gmachem druha Prezesa (Kino 
„Apollo"), ulica Groblowa-. Czołem! (5708) Zarząd,

— (rt) Narodowa Organizacja Kobiet w Grudziądzu urzą­
dza dnia 12-go maja, drugą wiosenną herbatkę w  lokalach 
Wielkopolanki, na którą wszystkie członkinie uprzejmie za­
prasza (6633) Zarząd-

— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Członkiniom 
Tow. Czytelni dla Kobiet pcdaje się do wiadomości, że bilety 
Po 30 i 50 groszy na przedstawienie, które się odbędzie w  dniu 
Święta Narodowego 3-go Maja o godzinie 4-ej popołudniu 
w  Teatrze Miejskim są do nabycia u przewodniczącej p. Kru- 
szonowej, Toruńska 22 do soboty. Odegranem będzie „Po­
wrót Posła" Niemcewicza. (6641)

Za Zarząd: (— ) H- Kruszonowa, przew.
— (rt) Baczność Szoferzy! W  sobotę, dnia 1-go maja br. 

odbędzie się zebranie miesięczne punktualnie o godzinie 7,30 
wieczorem na sali p, Dominikowskiegp, ul. Strzelecka- Przy­
bycie każdego członka konieczne, gdyż są na porządku dzien­
nym bardzo ważne sprawy. (7041) Zarząd.

— (rt) Powiatowe Kolo Związku Inwalidów Wojennych 
w-Grudziądzu urządza w  środę, dnia 5-go maja br. 0 godzinie 
7-mej wieczorem na salt „Bazaru", ul Moniuszki nadzwy­
czajne walne zebranie z Powodu wyboru nowych członków 
zarządu. Prócz tego będą omawiane bardzo ważne sprawy, 
wobec czego przybycie wszystkich członków jest konieczne. 

(6664) Zarząd.
— (rt) Baczność! Koledzy Związku Podoficerów Rezerwy 

Kolo Grudziądz. W  dniu święta narodowego 3-go Maja, zbiór­
ka wszystkich kolegów w „Bazarze", ul. Moniuszki o go­
dzinie 7-me.i rano. Zarząd.

— (rt) Zarząd „Rodziny Wojskowej" zawiadamia, że dnia 
4-go maja br.’ o godzmie 4-tej popołudniu odbędzie się zebra­
nie członkiń w, Dowództwie 16-tej Dywizji Piechoty przy 
ulicy Kuntersztyńskiei O liczny -udział członkiń uprasza 
sie. (5690) Zarząd.

— (rt) Następne '-plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z , Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w  czwar­
tek. dnia 6-go maja br o godzinie 7-mej wieczorem w  Ba­
zarze, przy ulicy Moniuszki- Udział wszystkich członków jest 
konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków 
są mile widziani, O punktualne przybycie uprasza Zarząd.

— (rt) Zarząd K°ła Oficerów Rezerwy prosi swych człon­
ków o stawienie się o godz. 9-tej, dnia 3-go maja koło. apteki 
pod Orłem, ul. 3-go Maja. (5696).

—-(rt) Zaproszenie. _ L. harc, drużyna żeńska z okazji 6-ej 
rocznicy swego istnienia zaprasza wszystkich tych. którym 
ruch harcerski jest blisld; w  pierwszym rzędzie członków Ko­
ła Przyjaciół Harcerstwa, rodziców, opiekunów? drużyn, wresz­
cie młodzież harcerską innych drużyn. Uroczysta zbiórka 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 2-go maja br. o godzinie 11-ej 
w  południe w  auli gimnazjum żeńskiego. (5694)

(— ) Z. Meisnerówno.
Komend, drużyny, lustr. Z. H. P.

Z  Pomorza.
—** ŚWIECIE. (Święto sportowe). Powiatowy Komitet 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego u- 
rządza w  dniach 2 t 3 maja br. na placu, sportowym święto 
sportowe. Program składa się w  dniu 2-go maja z trójboju

dla młodzieży żeńskiej i męskiej do lat 16, czworoboju dla 
młodzieży męskiej od lat 16— 18, czworoboju dla pań od lat 
16 i pięcioboju dla panów. W  dniu 3-go maja o godz- 12,30 
bieg rozstawmy (stafetowy) o nagrodę wędrowną miasta i 
powiatu ze startem i metą na dużym rynku przy równocze­
snym koncercie K. M. W. Następnie o godzinie 3-ciej popo­
łudniu na placu sportowym boje rozstrzygające o pierwszeń- 
two we wszystkich konkurencjach niedzielnych, zawody w? 
piłce koszykowej, w  polskiej nożnej, gimnastyka, szermierka 
na szable, skok o tyczce oraz ćwiczenia na drążku i 
poręczy, ćwiczenia grunwaldzkie w. pełnym rysztunku i pi­
ramidy karkołomne z przyrządami i bez przyrządów.

Ze.względu na doniosły cel oraz doborowy program przy­
puszczać należy, że publiczność tak miasta, jak i też bliż­
szej okolicy pospieszy gremialnie na zawody, zwłaszcza przy 
tak niskich cenach w.stępu (50 gr- wzgl. 1 zł.), (mh.)

(Pożar) W  dniu 23 bm. o godzinie 3,30 rano z niewy­
jaśnionej dotąd przyczyny wybuchł pożar na strychu p ckarni 
p. Stanisława Balcra przy ulicy Mickiewicza. Ogień uga­
szono. zanim Straż Ogniowa przybyła, przy pomocy poste­
runkowego Policj; Państw, i stróżów miejskich. Szkody są 
nieznaczne, (mh.)

(Zawody atletyczne). Już od przeszło tygodnia publicz­
ność miasta podziwia zawody atletów wszechświatowej sła­
w y  i różnych krajów, jak Polski, Niemiec, Danji. Norwegii, 
Rosji, Finlandji, Łotwy i Japonji oraz dwóch nieznanych wy­
stępujących jako czarna i zielona maska. Występy cieszyć 
muszą się dobrą frekwencją, skoro zawodnicy pozostają dłu­
żej o jeden tydzień niż było to przedtem projektowane- 40 
procent dochodu z tych zawodów wpływa do kasy Ploppu z 
czego muszą jednakowoż koszta rzeczowe zostać pokryte, (mh)

(Z sądu pokoju. W  dniu 25 lutego br. na szos:e Przecho- 
wo — MaTjanki przed najeżdżającym autobusem spłoszył s:ę 
koń powózki, w której znajdowali się p. Maria Donarska, żo­
na właściciela rolnika z Przechowa j Teresa Donarska, żona 
dyrektora Banku Powiatowego z Swiecia, wskutek czego obie 
Panie doznały poważnych obrażeń cielesnych. Sprawę roz­
patrywał z polecenia prokuratorii przy Sądz e Powiat, iw  
Grudziądzu w dniu 27 bm. tutejszy Sąd Pokoju pod przewod­
nictwem p. radcy Kralewslciego- Akt oskarżeni zarzucał 
szoferowi autobusu Janowi Szczepankowi, iż z n edbałstwa 
spowodował urazy cielesne powyższych pań zaniedbując 
swój szczególny obowiązek polegający na przestrzegali u ist­
niejących przepisów w przedni ocie ruchu samochodowego na 
drogach publicznych, a mianowicie nie zmtreiszył szybkości 
jazdy przy wymijaniu powózK, nie zatrzymał maszyny, gdy 
koń się. niepokoił oraz nie zatrzymał się natychmiast, by po­
spieszyć z pomocą ofiarom wypadku. Właścicielowi p. Szcze­
pańskiemu Zygmuntowi ~ Świecia akt oskarżona zarzucał, 
że nie pospieszył z pomocą ofiarom wypadku. Perw szego 
skazano na 1 miesiąc więzienia i 100 zł grzywny, drugiego 
zaś uwolniono- N ech to będzie przestroga dla innych szo­
ferów. (mh)

-Artystka po;d m>.
- p. Ka z im ie r a  r y c h t e r ó w n a  u l e g ł a  c ię ż k im

OBRAŻENIOM.

Znakomita recytatorka p. Kazimera Rycbterówna, znana 
nam z kilkakrotnych w s tęp ów  swoich w Grudziądzu, padłe 
w  czwartek, dnia 29. 4. br. ofarą wypadku motocyklowego.

W  chwili, gdy artystka przecli. w Warsz- z ul. Foksal przez 
jezdnię Nowego Świata na Chmielną, najechał na nią moto­
cykl wojskowy nr- 16366.

Panna Rychterówna uległa okaleczeniu twarzy, rąk i nóg
Przechodnie, w oczach których zdarzy? s'ę fatalny w y ­

padek , przewieźli p. Rychterównę do lecznicy prywatnej 
przy ulicy Jasnej.

ALARM!
Matką córki, wdówki, mężatki i roz­
wódki strzeżc'6 się. pon'0 \aż obeoce 

w Ameryce powstało towarzystwo pod i.iaąwą 1647

«rftóbteiy'na sprzedaż
i to towarzystwo, czyli „handlarze żywym towaie mh 
wydelegowało kilku swoich człoub-ów do Warszawy jp 
i Grudziądza dla zakupu naipiękme scych kob et ??? S

Ogłoszenie.
V I I I  O kręgowe Szefostwo S a d o ­

wnictw a ogłasza przetarg:

1. na sprzedaż ło m u  ż e la z n e g o  złożo­
nego w Toruniu 62,000 kg, w Grudziądzu ca. 
62,000 kg, w Bydgoszczy ca. 27,000 kg, we

Włocławku ca. 6CÓ0kg,wCiechooiakuca.500kg;

2. na rem ont wozów  asenizacyjnych.
Oferty w  zapieczętowanych i zalakowanych 

kopertach, zaopatrzonych napisem: „Oferta na zakup 
Iomn“ względnie „Oferta na remont wozów ase- 
nizacyjnych11 składać należy wkancelarjiVIIiOKrę- 
gowego Szefostwa Budownictwa w Teraniu, Bau­
mana 4 do dnia 20 maja 1S28 r. godziny 9-ej, 
w którym to dniu o godzinie 10-ej odbędzie się 
przetarg.

Wadjum w wysokości 3“/0 od oferowane) ceny 
’ składać należy w Referacie Rach. Bndż. VłJl Okr. 
Szefostwa Budownictwa.

Bliższych informacji udziela Ref, Techa. V I I I  
Okręg.'Szefostwa Budownictwa w godzinach urzę­
dowych — gdzio można nabyć wzory ofert za 
zwrotem kosztów drokn w wysokości 1,50 zł.

Władza wojskowa zastrzega sobie prawo 
dodatkowego przetargu ustnego, prawo oceny i 
■wyboru ciert, jak również przy równych warun­
kach — wybór oferenta.

ł ł l l  Okr w e  Szefostwo Budownictwa loruń
Ldz. 4560/26 Te ch. 6680

Dł  C z e s ła w  G ó rsk i
specjalista w chorobach wewnętrznych i płuc­
nych od dnia 4 maja br. będzie przyjmował 
chorych podziemne na ul. Toruńskiej nr. 4, 
I I  piętro prawo od godziny 11— 12 i od 4—6 
oprócz niedziel i świat. (6677

Przetarg na dzierżawę łąk.
W  piątek, dnia 7 m a j a  br, o godzinie 

lO-ej rano odbędzie się w gospodzie p. Brunona 
Eo t ha  w B r a t w ł n i e  p u b lic z n y  przetarg  
na dzierżawę łąk  t. j. £5 sat. parcel 
.r łącznej powierzchni 49.67 ha na 
okres 6 lat od 1 kwietnia br. począwszy.

Reflektancl na dzierżawę grantów składają 
przed rozpoczęciem przetargu wadjum w wy­
sokości 20 zł.

Na zabezpieczenie dotrzymania warunków 
kontraktu składają dzierżawcy później kaucję 
w wysokości 30 procent czynszu rocznego w go­
tówce, lub papierach pupilarnych po zatwier­
dzeniu kontraktu.

Bliższe wyjaśnienie otrzymać można w 
Zarządzie Dróg Wodnych w Chełmnie, lub 
u technika budowlanego w Grudziądzu ul. 
Brzeżna 19. 6679

Che ł mno ,  dnia 26 kwietnia 1926 r.

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
NADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ 

m W E N D I S C H  SUKC. S .A .TO R U tó

J he łm n o ,  dnia 26 kwietnia 1926 r. SU i  _  _  ‘  87. n

Zarząd Dróg Wodaycfi w Chełmnie. 0(|l3SZ3j W  IsłOSiB 18DI.

R  Moniuszki 8, 
*5 oonieilzialeEi, dnia 3 niitja

Wielka zabawa taneczna
Początek o god?. 7-mej

O li o zny udział uprasza 5704
Wst

GOSPODA

Baczność!
tljn  iriHipńlU z odpowiednim ta- 
U iu AU|H*UVV pitałom poszukuję 
majątków z dobrymi budynkami 
kompl. żywym i martwym inwen­
tarzem, począwszy? od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo­
nej. Zarazem poszukuję także po­
siadłości w mieście (kamienic). Kto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość, mech zgłosi się z calem 
zaufaniem do znanego pośrednika

WŁADYSŁAWA PŁOSZYNSKfEGO
w  Grudziądzu, PI. 23 Stycznia 20 
Oyskrepja w sprzedaży zupewnlo- 
na,a przeprowadzenie tranisaheyj 

Kduinlewająco szybko.
W si} stkioh interesentów ostrzegam przed 
pokątnymi agentami, którzy żyją be? 
iutra, ohodzą po ulicach i dworcach czy 

Chając na swe ofiary 558;
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na! ® jsk ic f.i.
Według jimvfa prasowego odpowiada* 

s& dział niniejszy
iaavsl»elŁj*©Łar2s m iejsk i 

F)am *zy Raszkowski w G rudziądzu

O b w i e s z c z e n i e .
Niniejszem przypomina się właścicielom psów 

i-ozoor, ądzenia policyjne z dnia 9. 8. 1906 
i 29. 4. 08., według których należy psy pro­
wadzić na krótkiej smyczy w ogrodach miej­
skich, parkach, a także w pobliżu trawników 
i piantacyj w śródmieściu oraz zwracać bacz- 
aą uwagę na to, by v  rzeczonych miejscach 
psy nie znajdowały się bez opieki.

Zabieranie z sobą psów na targi, cmenta­
rze, a także do składów żywnościowych jest 
snrowo zakazane.

Niestosujący się do powyższycn przepisów 
będą bezwzględnie pociągnięci do odpowie­
dzialności. ‘ 5705

Gr udz i ądz ,  dnia 26 kwietnia 1926 r. 
i "rosty dem * m ia s t a  

w z. (—) Krobsici.

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy uchwały Magistratu z dnia 

8 kwietnia br i Rady Miejskiej z dnia 24 
kwietnia br. zamierza Magistrat stasować z 
dniem 31 maja 1926 r. ście*zkę, łączącą ul. 
Chełmińską ź portem p. Schulz* w Grudziądzu.

Powyższe o joa je  się ao publicznej wiado­
mości rem, że eweniuame sprzeciwy należy 
przedłożyć w przeciągu 4 tygodni od daty 
ogłoszenia do niżej podpisanego urzędu.

Grudziądz, dria  1 mają 1926 r. (5685

Magistrat. —  Wydział V. Budownictwa.

K n i i l £ i i r » »
Magistrat miasta Grudziądza poszukuje 

le k a r k a  o r d y n a t  a r a  dla stacji wewnętrznej 
szpitala miejskiego. (5684

Płaca połowę pensji VI/VII międzykategorji 
płacy oraz dodatek komunalny w wysokości 
15 procent.

Reflektanci mogą prowadzić p rąk tykę 
prywatną.

Oferty w Łamkniętycn kopertach należy 
adresować do administracji Szpitala Miejskiego 
■w Grudziądzu z napisem: „Oferta na stanowisko 
lekarza ordynatora stacji wewnętrznej41 do 
20 maja rb.

Grudziądz, dnia 24 kwietnia 1926 r.

Magistrat —  Administracja Szpitala Miejskiego.
(—)  P a w e ł  No e t z e i ,  Radca Miejski.

3 sklepy ewtl. i z iiiieszkaniw
ora* k ilk a  1 ue »*kań  3 pokojowych
ss> o d  i  l lp c t t  m . r  w nowo budującym się 
budynku przy n l i c y  D w o r c o w e j  du wyna­
jęcia. Pierwszeństwo na mieszkania mają człon­
kowie Dbezpieczaini Krajowej w  Poznaniu. 
Reflektanci zechcą podania swe złożyć naj­
później do dnia 10* maja b. r. w biurze Admi­
nistracji Nieruchomości Ratusz n. pokój 4, 
gdzie wyłożone są też warunki najmu

Magisirai-lMział VI. Administracja Hierwmcsci.
*(— )  P. W itKowski. Ó689

P r s y i m a w a  l i c y t a c j a
odbędzie « i»3 «  W iulicaeb dnia A g o  
zn o jr . lWEJfi r .  o godzinie 12-tej w południe 
U p. W iir tza .

Sprzedawać się będzie najwięcej dającemu: 
t  Konie wyjazdewe, & krowy, p o ­
wóz połowy  

za zaległe składki tygodniowe i kószta egze­
kucyjne.

Gr u d z i ą d z ,  dnia 30 kwietnia 1926 r. 
Zarząd  k o w iito w e j K ęsy  C iorych

(— ) Barańczak (—)  Lewicki
6691 dyreator przewodniczący

Losy Polskiej Państw. Letwii
nadeszły. — Główna wygrana Sjj' t y  ś lą c y  *1 

€ e n a :  Vi fo s  4  z ł, */& l®sa-- $  5sł1 
Jednorazowe ciągnienie. — Wypłata wygranych 

w  gotówce bez żadnych potrąceń.
r , c l e k t u r a  L o t e r j i  ^ a ń i t w .

7085 G n u d z ird a ,, o l i c a  S ta r a  n r .  1 1
Biuro otwarte: od godz:ny 9 do 12 . od 3 do 6.

% p , n e m

Ubrania, p f a s z c z e  
dam skie, kostjumy, 

suknio, bluski, 
sw etry , ubranka i 

»  b ieliznę (.«««
t '  nabyć można'w iirmie

S, R O T S Z U L D ,  G iu d z ią d z
Sfdro-RynPcwa nr. 2 — Telefon 606.

1 do wynajęcia od 1 I.pca br. przy
"  M f i i S r  Stycznia 7 (obecnie fabryka
ŁSJ filllB W  mebli p. Hapke) składujące się z 2 
front, sklepów, 4 pokoj. mieszkania z kuchnią,
2 piętrowego magazynr w pod w., nadającego 
się ca oddzielną labrykę lub pracownię przerry- 
słową i z jednopiętrowej tabryki mebli z pędnią 
elektr. (8 maszyn stolarskich a iriitismisją.

Reflektuje się tylko na poważnych ) solidn. 
przedsiębiorców Lokale »ym  enione mogą być 
podzielone na 2 lub 3 partje. Komorne stosow­
nie do umowy kwartału e lub n esięezuio. J6682 

Oierty piśmienne lub zgłoszenia osobiste 
codziennie od.lS^SO do 14'30 przyjm. gospodarz

M. Misiewicz -  Piać ?*• jo S łu p n ia  7. SS pfro.

Tylku w n iedzielę, dn. 2-gc, maja —  R ekordow y p rogram

Ł „ B S A Ł T  r a O T Ę L 44
dramat erotyczno saioncuy w 8 akt. W  roli głównej 

i ST u B A K A  la « A i f R

TT „ P A T  I  ^ A ^ A C j f c f f i ® 66
w przecudnej 10-ciu aktowej iarsie pod tytułem

J s & l s ©  a u n ^ M s y  z  i ® F a t © r « s i
Razem  18 ak tow i — Początek •  gedz 4W
O godz. 2 ej popołudniu: Wielkie P f fT  i
przedstaw d lt dzieci i nnodzieły jf« "  * r H I H u S l i l l

Wkrótce: , J k  J I U T Y  W A  S P R Z S M A Ż 4

A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e
poleca w  w ie lk im  w y b o r z e ,  a mianowicie: 6705

pasy  z a p ę d o w e , k o ła  pastn ife, k o k i,  w ę ż e  s s ą c e  pa rc ian e  
i r u n o w ą  do wody, piwa, pary, gazu, spr.jaa,a itp., p ły ty  g u m o ­
w e , kingery to we i azbestowe, m e t a E e  ł o ż y s k o w e ,  wszelkie 

- szv.;e ,:w a . g ra fit  płatkowy i w  proszku, s z m e r g ie l ,  s zk ła  Uni- 
. d o w s k a zo v e , łą c zn ik i dc pasów i wężów, w e łn a  do czyszczenia, 

arm atury ii wody, pary i gazu, rozmaite n m aro-on i Ce, p ie r ś c ie ­
n ie  i k razk i ao uszczelnień, t io o z i i skó i zan e , g e  z  u fi lt r o w i^  

w osk  ao pa3Ów, fu r ta  i kubk i no elewatorów itp. itp.

gggejajpy gddgaal o le jó w  a smarów.
P o ra d y  tech n ic zn e , w c h o d z jc e  w za lcces ru «Au , fak : cukrow n i, g o rze ln i, 
m leczanu, c e g ie ln i i p o s z c z e g . mstszj, ™ rołn . u d ą ld a  s ię  b e z in te r e s o w n ie

H .  A l f r e d  B o e s i g  -  G ru d z ią d z
Art^ku »y t^s&insczne — PBac 2 3  S tyczn ia  ras*. 17. — TeS e fon  nr. 611.

H O T E L  W A R S Z A W S K I
W  m ćdaielę, d r ia  2 m aja oraz 

5706 codziennie od godz. 5- ej popołudniu

W t e l l l
w  'jo g i o d z i e

as® Orkiestry 16 pnłku piechoty '^ •6
JtOTiCTfflspto;

Biuro „ P A R  w Gru­
dziądzu ul. Toruńska 4, 
mn.ejsiiem zawiauamia 
P.T. klijentelę, źe przyj­
muje wszelkie 6661
przepisanie na iflaszi me
Warunki b. przystępne.

W V C I Z C Z X A
spacc r parostatkiem 

po W iśle (5703 
Parostatek/Bałtyk4 wy­
jeżdża w  niedzielę i po­
niedziałek 2 i 3 maja rb, 
na dwugodzinny spacer 
po Wiśle, o godz. 2 i 4 
popołudniu. Bilet doro­
śli 1.— zł. dzieci 50 gr

W j/b «a rn s i 6681

k c v 2 ją c zn ie n n ą .

pęczak 
j l a w ę  p e rłow ą

poleca

M. MnieSiowsliUtogiiiio
Olejarnia i wytwórnia 

kaszy.

® fs s * a © r ® ia

F a & r jte  C t f i c d i w
Grud lądzu, przy 

głównej ul. z odbiorcami 
hurtownikami z pewcau 
majątkowych spraw na 
tychmiast na sprzedaż 
Zgł. do Gł. Pom. 7023pm.

B n  j l i r t  z bardzo do- 
K C lU J U  bremi Przy­
borami ina na sprzedaż 

€ ł 'i i® »c * y ń s k i 
Małe Tarpno, S f.k o la .

■ m r w H K j j S #
n.  .uutz k ą p ie io w . i
z pieoetn, duży żelazny 

p ie c  p o h o jo w y  '
wszystko dobrze utrzy­
mane, korzyst. na sprze­
daż Del ffie,Nadgórna43

S a r n i t u r  a n e m i i  
Jtiątr. b u is o w y Ł i i ,  

k o łs is ie r ie  d a m s k i  
( l is ) i  r o w e r  m ę ­
s k i  do sprzedania. 
W iadom ość: uł. M ic­
k iew icza 16, X ptro

(F a lu z ig e la t e is k e )  
nie użytkowane, od za­
raz- ; >a sprzedaż W- Arendt 
Krói. DąhłóftKa, do w. Grudziądz

K u p n a

k a żd ą  ilość

d  t  a  e  w  a  
ś t/ ie f ; owego
w wałkach 1 lub 2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm 

kupi 6523

Bydgoszcz-Czyżkówkc 
telefon 1151-1137 

Adr. telegr. „PapyrusL

Około 1500 do 3000 
k la e S k Ó A v e k

za o w y c h  pochodzą­
cych z rozbiórki kupię 
natychmiast. Zgłoszenia 
z podań, eenj io Głosu 
Pom. p o i nr. 7091pm.

= =  U  ® 1  = =
i cośkolwiek ztemi kupię 
natychm. Wpłacę 31/2-4 
tys, J Oferty Zieliński 
ui. Ks Budkiewicza 29

_  poszukujeSiuzaca “ ś ń
W ladom. Mi Osiewicza 161 p

r i « z L  4 poko jow e
X kuch nią i mebl.  ̂powodu 
■wyjazdu od' zarai do objęcia 
Wiadomość B-cia. Warbsoy 
Ogrodowa S, 11 piątro.

Plącę czynsz z góry, «iw, 
odstępna ż i  wynajęcie w 
centrum miasta
J?-3 poroiew. mieszkania
Adr. wskaże Gł. P. nr.?05t

P o k d j um eb low any
ocl -taraiz do w ynaj»c ia  

T u s isy ń s k i
Ladkowioka 10, tf piętro

P o k ó j  u  m ę b B ,
is Całko wit. utrzymaniem do 
wynajęci®. Groblową 40,

Mieszkanie 4-5 no lo j.
z kuchnią zaraz korzy­
stnie z meblami do od­
stąpień’*  Wiadom. Ra- 
dzyńssa 9, gospodarz.

■jest. omebL pokój
z utrzymaniem lun bez 
do wynajęci", ulica Sło­
wackiego 4, i  p tc . p r .

fekój umebigwsiij
z osobn. wejściem i ła­
zienką od zaraz do wy- 
nąj. Moniuszki 5, p. 1,

od zaraz do w.Tuajęcia. 
Sosna. Strzelecka 6 parter

Umttw.iiDkój
do wynajęcia 15697 

Koszarowa 8,

Debrze umelslote. pokój
do wynajęcia 

Kościuszki 13, i prawo

1  o k « > j  u sn e b l,
dc wynajęcia 

Plac 23 Stycznia 22,1 p

l* o k ó j n h i e l b l .
dc wynajęcia 

M i c k i e w i c z a 7 , 1  p.

Doorze m l i i .  pokój
z utrzymań i en. lub uoz 
do wynajęcia Słowackie­
go 4, I  p iftlPO  p - k r  o

j p o h ó j  u m e b l .
do wynaj. Błażejczyk 
Mało Młyńska 4. I I I  p.

P o k ó j im e b lo w s n jf
z utrzyran. lub bez a o 
wy.iająci? — tamże wy­
dr, e się polskie obiady 
z 3 dan za 1 zł Słowackie­
go 4. p a r t e r  le w o .

IJ umebl. z oso- 
_ hnem wejściem 

natychmiast do wynaję­
cia Lipowa 39, I I  ptro.

iaufsa wychsussnir

z *akresu e*kćt 
ludowych i gim­

nazjalnych niższych udzie­
lam, również praygotowuje 
do egzaminów wstępnych 
za bardjto sKromnem wyna- 
grodzniem Łasitawe zgło­
si onia do adm. Gtosu Po­
morskiego pod nr, 7Q7ipm

W y o c z a m  m e t o d ą  
p ra . it ;  ie zn ą  b ie g le

P e ł n y  kurs kotespon- 
dencji urzędowej, han- 
dlowei i bankowe] oraz 
bndżety i bilanse wciąga 
4do 6 tygodni.5maszyn 
najnowsz. s y s t emuw.  
nl. L ipow a H&, | p. 
od ulicy Kilińskiego.
M arta L ipow ska.

p a p ie f y  
g r a n t o w e

które zwrOcić należy do 
Majętności T n s z e w o  
za wynagrodzeniem

wilk o cio miesięczny za­
ginął dnia 29 kwietnia. 
Znalazca proszony jest o 
odesłanie go za wynagro­
dzeniem do Krszar Wł. 
Jagiełły do por. Sze l i g i .

£ R ó ż n e ]
O s trz e g a m

każdego przed wynzierża- 
wien. luii samiauą sfeiaciu 
rzeźnickiogo od Strzyze w- 
siiego rzeżnika pr*j uł, 
Groblowej 40, bez wie­
dzy w>9Śoicielów. (7075

z mtądzeniem towarom 
i- mieszkaniem od zaraz 
do odstąpienia, Solna 4/5

Pumieszcteiije 2 :g|,cj.
zdatne na skład lub fabry­
kę do wynaj, Wierzbowski 
Koszarowa (7046

m n i H n m i m m

^  Materiały piśmienne i 
Książki, różne inslrum 
muiyjzne, Księgi ban­
kowe, Druki, Fieczetih, 
Bloki kasowe Para- 
,ionv i nse blociki 
zawsze na) tani a • u

Wiad.Kuierskiego
uD ęa P «r t »U a  nr- 19 |

Kto tam kupuj o,
^ ten o s z c z ę d z a  
10 wiele piemędsy. 
Proszę się przekonać ]

niliilTiiiksiihii

Bacźnośc f
Fotegrafje 

pasz t o r w e
w pól godzmit 6275

Zakład ^ e i r a f le z o f ,
3-go Maja 10-

00OJ
CDlO Ogtoszepie.

W  ś ro d ą . d a la  K g o  » : « ; »  L r . 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się w sali 
Hu-telu Warsz. y/skitug-o w  Grudziądzu

W I E L K I E  Z E B I I M I I
w ’ trzycie!i pożyczek Isipotecznycls, 
państwowych i wkładek bankowych.

Up.asza się o jaknailiczniejszc przy- 
byc:e zainteresowanych, Wstęp do sali 
!«st doz w olooy t\lko wierzycielom, za opła­
tą 50 gr od osoby na pckrycie kosztów.-

Z a r z ą d .

zaopatrzyć się w potrzebne 
tow ary po tak iej cen ie ! —  
S p r z e d a j e m y  po dawniej­
szymi. staryeh  eenaeh

t e k i e p t e z e ,  ss»knie, bluski 

i m l t i  płaszcze i obrania nie- 

sk ie ,sp 0t e  płaszcze dia ^ziew- 

cząf i ubnmka dla s f i fs ^ ó w , koł­

dry walouwne. firaoy. b i e f ^ n ą  

damską i i n ^ .  krawaty, poć- 

c z e c l iy ; tm m & M  -  M a l e r j a i y  

jm* Dbran i ą  i . d w l i i e .

D opók i zapas starczy

S ziec iie l ś Rizner
Sjaólka Akcyjna 5700

Teł. 160. Grudziądz* Wybickiego 2/4

O sfiedb jłttn i s j ę j a K o 7087

K R A W C O W A
i przyjmuję wszelką pracę w zakres krawieeczyzny 
damskiej wchodzącą od najzwyczainiejszę’ donąi- 
wyirwiDtniejsze), ,al5i garderobę, bieliznę, robót­
ki ręczne,monogramy itp. gustown,o i po ceni* jak- 
najmże' kalkulowanej. Kostjumy, płasztao od lJ z ł 
począwszy, suknie od 6 zł.^ Specialność' garde­
roba dziecięca. —  A k ^ S C k U S Z l L l .  &| 
I I  piętro, wejście z prawego skrzydła.

R a c t n o s ć i  B a ć z r .o ś e l
Naoyłem wycieczkowe miejsce

=  W I D L I O E * *
i urządzana w t io ż d ą  n i e d z i e l ę

koncert i zabawy taneczne
na które mam zaszczyt Szan. PabLiczność jak 
najuprzejmiej zaprosić — Rzetelna obsługa
5707 S t . WifUSflAD

farfeiarp i Praisii
© .  £ ) e d i j  S

'(sru4 'a jf^dc, telai. 316, Tuszewska Grobla 54 
f i l j a t  n i .  BJfnga n t .  8

p r z y ji i i ’1 je wsze l ką  g a id e r o b ę  do fa rb o ­

wan ia i  czyszczen ia  ch em iczn ego . |tri40

Reperacje iiaziiiijiis*
pianin, forteuianow i barmonji wyko 
nuje przez specjalistów-fachowców 
po nadzwyczaj nisko kalkulow. cenie

B, SfiMKFMll*
^ilja : <rlru«i*lą<ł'|| Grobiowa 4. Tel. 229

! E » A j e S C A l |
plamy, wyrzu ty,

trem ie & e g n m F ,
znany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery,

& 8 t 8 g m n a X °
t łu sa c zo n e , jakoko- 
aiecBny d o d a te k  do 
kremu tej źe nazwy usu­
wa piegi i plamy na 

twarzy i aa ciele.

?.fay- jfin Sisnzel epieharz
Główny skiadi wytw.

apltKtnrrfŁŁaęlm
Grudziądz, Rv uek 20

Ogłas*. tjcie

w, Całcsse 
Poborskim



Wczoraj, o godz. 11*20 przed poi., z snęła spokojnie w Rogu 
po długich, cierpieniach, opatrzona św. SakramentŁmi, moja naj­
droższa tona, nasza najukochańsza matKa ś. p.

C E C Y L J A  O L S Z E W S K A
z domu L lnczn ibu :/

w 53 roku żyńa, o czem zawiadamia się krewnych i znajomych 
prosząc o pobożne Ave. , W  ciężkim smutku pogrążeni

Grudziądz, dnia 1-go maja 1926 r. M i t  !  D Z I R v ; l .

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę, dnia '2-go maja o godzinie d-tej pi 
południa z domu żałoby ulica Koszarowa 1?, II. (70'

na

O B « A » i * I E * p E ? ?
ni© loteria . ^ me podział

Tak drogie i pożądane w dzisiejsrytr, cza­
rne kamgarnv ua ubrania i kostjmy dam­
skie, bielizną damską i pościelową, go­
towe ubrania i płaszcze męskie i dam­
skie, kołdry oato re, zegarki złote^dam-

_______skie i męskie, aparaty fotogratiuzne i  inne
wartościowe przedmioty, możecie u nas otrzy .u-\ć zupeluie 'bezpłatnie.

Niema żauoego ryzyka. NiOdowodzenie wvv,luc*.one, Prosimy nadesłać 
nam prawidłowe rozwisa,zanib obok umieszczonego zadania, litery nałoży 
u łożyć  w  szerz, które »zn “ cza irzy r*iasta  polskie. W rrz z zada­
niem prosimy w  liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczki pocz­
towe no 30 gt lit  co otrzyma W. P. szczegółowy prospekt i niespodzian są.

Posiadamy duż l:stów dziękczynnych, [66C"'
Przedsiębiorstwo Handlowe ,,Record“ , ŁóA t 4 Skrzynka pocztowa: 178

Z - A - i S - O - P - R  
JS-Ła -  Z  -  I f  -  Aa - U  
L - I - O - W - I

Warsztat Siperncm HdtNiidudk
S t a c j a  ł a d o w a n i a  s r fc u m n ia io ró w
S z fa la  szoferów zatwierdzona przez Ministerstwo
Jedyna i największa szkoła szoferów na Pomorzu, po 

min której dotychczas każdy uczeń, zdał zada­
walający egzamin przed Wojewódzką K g 
misją Egz1 uiiiiaoyjną. Kura szoferaki trwa 
3 miesiące. Gruntowna nauka tylko przefe 
inżynierów i  mistrzów iac-1 owców. Wstęp 
1-go i 15-go każdego miesiąca. — Doróżki 
aotomohili we każdego czasu. (6657)

Fr. Lipiński, Gruoziądz, obok Głó wnej Poczty

• a a .

Panikę & Dudayl
| Fabryka Tekfurg dacbowe; i Asfaltu ’

Skład I biuro Telefo“ Dr- 88 Fabryka
ulica Młyńska, Destylacja 5 bi0 ly przy dworcu tcoioj. §! 

da\ra. Dutkiew icz skład materj. ondowlanyth tok ow e j

§ C e m e n t  * C o r b o B i i e n m  • W a p n u  \>
W        f684 ■

W I E L K I  W Y B t k d t ! ! !
Eleganckie damskie bap.ńutz , już ud 6 zt po­
cząwszy —  oraz n a jn o w s z e  su kni e ,  k l u sk i  
i swetry poleca po p r z y s t ę p n y c h  cenach:  [7664

M o n  m ó d  -  Z. b n b c m s ^ a  -  ( M z i ą d z  -  B y k ie lr  21.

PSnfJPCH
łj C J A S  C  T S T K I E W I C Z

Grudziądz, AroLiowa (Plac Kąpielowy) 
Telefcn sir, 234

poleca swwje wyroby t n a u s  
z t ru c o ic i  i przystępnych cen
oraẑ  podaje do wiadomości, st sprze­
daż detaliczni*, pończoch jest rów­

nież w  i j A C Ł s z i y y i E

f ? n z u ) z
PI. 23 Slienla 2ESPORT

Eto dotychczas się nip zaopatrzył, niech; ] spieszy dzisia*
1,893

(iopnjeMi za natychmidstową zapłata
każdego cza&J

w e ł n ą  n j c p ^ a u ą
oraz z b o ż e  wszelk, rodzaju
Na źycfenie o d b i ó r  i o g l ę d z i n y  na miejscu. 

Oierty opróbkowane uprasza (0595

A g ra r - HandeSs- GeseiEschafS “h*' 
fa d ą ń s k , Tel, 6661.1689. Te!egr.BAgrnrhandel“

Dobrze cdrepero- 
wane* i nowe 0600

kosiarki
do t i awy  i zboża

poieca jaknajtamej

L .  H E Y M E
Grudziądł-Matował

deporocje
szybko i fachowo.

Phrwszorzęciną
asfaltową

PAPĘ dachową
Smolę .Jehow ą 

Lepnlk 
Wapno 

Ce: aen. 
Da^hównę

i inne materjały ;budo- 
wldine poleca pjb.ce- 

naob konkurencyjny ch
Fabryka

TEKTUR DACH m i .
W. Kutowsti 1 S-ka 

T. z o. p. ł»rc ,-.ą Ib 
Biuro: Ogrodowa 20 

!J!ole o 
Telegramy: ^ątedaeŁ* 

Babr.: Tusz. Drogi.. 
Bwaś

6296

roszuk. się pożyczki od

3000 i  5000 zł
na hypocykę lub weksel. 
Jćigicsz. do Jłosu Po­
morskiego nr. 7C72pm.

W a p n o  

1-em eijT  
Pap!) dschową 
W ę g l e

M t f . c s p a i o w e
6578 poleca

2. Kowalski
właśc, firmy 

Mii lle r  & KowsiskI 

G r n d r ią d z
Plac 23 Stycznia 31

»Leśniezów lia| Par!: Miejski
W  n ied z ie le , w e  w ió r k i  i  w c zw a rtk i

K O N C E R T
Specjalność* R a w a  1 ciattUn.

O liczny udział i zwiedzenie prosi (6598
F r, Sasmelter, ^eśairzówka

| T : I  ¥  O  L  I <
W  niedzielę, dnia 2 maja br.

z A b i u i  m m n
Początek o godz. 8. (V062j Wstęp 1,— zl

itów ,,
■ g a -  w

Towarzystwo Abstynentów
obchodzi dnia S m aja w  Jhraga- 
* * n ‘ w hotelu pod „C / ze rw o n ^ m  
O rlem “ swoją pierwszą 5687

zabawę tatową
sziadającą się z koncertu, teatru i tań- 
cy. Początek o godzinie 6-tej. — — 

Goście mile widziani!
O liczny udział uprasza Z a r z ą d

m
Slrzeiręcin l i w ą m i  ■ Restauracje

u r z ą d z a  X i  & m a j a

R A N N Y  i P O P O Ł G & K I O W Y

K O N C E R T
S lo t o r e w k u  k u r s . i  j s od  5 -  t e j  z r a n a .

O liczny udział prosi (7089
K. Rybaczewski

W sobotę, dn. ‘. go i niedzielę 2 maja odbędzie się

M a  Sabatu .1 T a ise n a
wstęp i ",—  z ‘ osy-

Restauracja pod »Bł&Ł7M •’ 14 1
ulica Chełmińska 20 (dawniej Kino „Olimpia” ).

S ?*«h  c ^ n l a i .

N

O".

es*
p re s2?k m g ilA iig
hurtownie po cenach fabryczr

Mtswski i lmtk\ Prudz ̂ dz

Z ę b y
sztuczne J a c o b s o n  aprobo­
wany przj U  ni w. w  Dorpacie, 
plac 83-go Stycznia 13, l i  ptr. 
Godziny przyjęć od 8——1 i 2— 7

I

B A N K  L t < D O i V ¥
t“ * fbse&tf&sSssń mm
ftłfcl/nziĄŁiz , ml. JO .. W ybleŁ lene III.

Z  a ł a tw '  a jle*<  a bankowe, 
r r i j jm t t ] .  w k ładk i eazesęta.
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sę obcasy i podeszwy gumowe RERSuNA. 
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